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Zupełne

Dalsze rozmowy Nołotowa z kanclerzem Hitlerom i ministrem Ribbenfropem. -

we
1

Odjazd Mołotowa z Berlina.

Berlin, 15 listópada. Podczas swego pobytu w Berlinie w dniach 12 I 13 li­
stopada br przewodniczący rady komisarzy ludowych i komisarz Iuuowy dla 
»praw zagranicznych W, M. Mołotow przeprowadzi! rozmowy z Kanclerzem 
Hitlerem i ministrem spraw zagranicznych Rzeszy von Riboentroprun.

Wymiana zdań upłynęła watmo-terze rrajr-inego zaufania i doprowa­
dziła du obustronnego porozumienia we wszystkich ważnych sprawach) które 
interesują Niemcy I Unję Sowijcką.
We środę ambasador Związku Socjali­

stycznych RepuBlik Radzieckich w Berlinie 
Ezkwarnew wydal na cześć przebywającego 
V Berlinie w charakterze guśoia rządu Rze­
szy przewodniczącego rady komisarzy In­
dowych i komisarza ludowego dla spraw 
Zagranicznych W. M. Mołotowa przyjęcie, 
W klórem wzięli udział minister spraw za­
granicznych Rzeszy _von Ribbentrop i czo­
łowe osobistości państwa, partji i wojska. 
Na przyjęcie przybyły również ósbby z oto­
czenia Mołotowa oraz członkowie isowiecko- 
rosyj.sHiej ambasady w Berlinie.

Po dwóch dniach pobytu w Berlinie prze­
wodniczący rady kcm>: srzy ludowych i .  Ś. 
R. Al i komisarz ludowy dla sp. aw tagra- 
nicznych W. W. Mołotow opuścił we czwar­
tek przedpołudniem stolicę Rzeszy, powfa-

Minister spraw zagranicznych Rzeszy 
:vón Ribbentrop towarzyszył prezydentowi 
Moiotowowi z zamku Bellevue na dworzec

anhalcki i przeszedł wraz z nim przed fron­
tem, ustawionej na dworcu kompanji hono­
rowej wojska.

Przewodniczący rady komisarzy ludo­
wych Z. S. R. K. pożegnał się następnie 
ż całym szeregiem czołowych osobistości 
państwa, partji i wojska. Pojawił się rów-: 
niefo ambasador Z. S. R. R. w Berlinie 
Szkwąrcew wraz z członkaini. ambasady, 
podobnie jak i charge d‘affaires :włóskiej 
ambasady, radca ambasady Zambońi.

Po serdecznem pozr-g-naniu sic przewodni­
czący rady komisarzy Indowych Z. S. R. R. 
Mołotow wsiadł do pociągu specjalnego, 
który o godz. 11 opuścił dworzec anhalcki.

Uroczystość pożegnania W. M. Mołotowa 
miała bardzo podniosły charakter. Kompa- 
nja honorowa wojska oddała mu-na dwor­
cu honory, a orkiestra odegrała marsza 
reprezentacyjnego. Dworzec Rył uroczyście, 
udekorowany.

w związku z wizytą Mołotow i
1=) Bukareszt. 15 listopada.

Oficjalna „Niemiecka polityczno-dy- 
plomatyczna Korespondencja" w związ­
ku z wizyta Mołotowa w Berlinie pi­
sze: ’

Życiowa doniosłość, a na wet konieczność 
przyjaznych i opartych na wzajemnem zau­
faniu: stosunków niemi >cko-sow ieckich sta­
nowią w przekonaniu obu narodów mocną 
i trwała podstawą ich obustronnej polity­
ki. Wizyta złożona w- stolicy Rzeszy przez 
przewodniczącego Rady komisarzy ludo­
wych ZSSR. komisarza ludowego spraw 
zagranicznych M. W. Mołotowm stanowi 
dowód lego zrozumienia. Rząd widzi w 
swym gościu jednego z tych mężów stanu, 
którzy w sposób zdecydowany przyczynili 
siw do stworzenia nowej ugruntowanej na 
doświadczeniu historycznem polityki.

Myślą przewodnią porozumienia niemie- 
cko-so wieckiego jest takie ukształtowanie 
i uzgodnienie wzajemnych stosunków, aby 
■y każdej chwili mogły być uwzględnione 
żywotne interesy partnerów, aby zgóiy zo­
stały wyeliminowane wszelkie płaszczyzny 
-ewentualnych tarć, «raz aby w-zajemne 
współżycie przeksz ałcalo się coraz bar­
dziej w ścisłe współdziałanie.

W  przeciwieństwie do praktyki, wprowa­
dzonej przez państwu zachodnie, myślą 
przewodnią tej polityki jest zjawisko, że 
żaden z obu partnerów nie upatruje swej 
korzwści w tern, że drugi partner odczuwa 
przeszkody w zaspokojeniu swoich pnti zeb 
.życiowych. Wręcz przeciwnie: oibaj partne­

rzy sa owiani przekonaniem, ż( doorobyt 
i bezpieczeństwo jednego stanowi równo­
cześnie korzyść drugiego partnera. _

To zaoaanicze nastawienie jest niezależ­

ne od chwilowych 'warunków, a (więc takie 
■od stosunków wojenńyęh jakie w obecnej 
chwili absorbują jednego z partnerów. 
1‘zaęki temu też istniejący obecnie konflikt 
bynajmniej nie stanowi przeszkody dla obu 
mocarstw w ich dążeniu ió przywrócenia 
u po i ząd ko wa nych stosunków we wspólnej 
Strefie granicznej,- a nawet imperialistycz­
na wojna, prowadzona prze" Anglję stano­
wi właśnie- punkt wyjśoia dla tej nowej 
orientacji.

Obęeny konflikt już pddawna nie wchodzi 
w zakres politycznych stosunków obu mo­
carstw. Jego miejsce zajęły plany odbudo 
wy, jaką oba mocarstwa są zdecy dowaue 
przeprowadzić w interesie swoich narodów 
z silnym zamiarem niedopuszczenia do ja­
kichkolwiek przeszkód.ze strony ęzynników 
nie mających na tych te-enach nic do szu-, 
kania.

Włącz przeciwnie- wszelkie manewry 
zmierzające do zakłócenia tej pracy jeszcze 
silniej mogą się przyczynić ,do pogłębienia 
przekonania o .konieczności nowego po­
rządku, obejmującego cały-świat, iod które­
go muszą jedynie ż stać. wykluczeni ci, 
któriy m  "jjażdym kroku dowiedli swoich 
destrakcyjnych teiKlenoyj.

Stosunk i niemiecko sowieckie. oparte sa 
ua wyłącznej korśtrukty wnej podstawie. 
Stosunek ien-już raz od chwili wego po 
wstania okazał się owocny dla obu partne­
rów,' umożliwiając nietylko zaspokojenie 
konieczności bezpieczeństwa, ale także 
zrealizowanie dawnych niezmiernie donio­
słych roszczeń każdego /  partnerów. Z dru­
giej strony przyjaźń niemiecko-sowiecka 
wpłynęła dodat-nio na stosunki Związku So­
wietów. z. przyjaciółmi i sprzymierzeńcami 
Niemiec z tym rezultatem, że wszystkie 
cżtely. eurazyj skie wielkie mocarstwa są 
gotowe poczyiłić wysiłki w kierunku po­
szanowania swoich ;wzajemnych dniei-esów 
żywotnych. Równocześnie temsamem otwie­
ra ją sie-drogi ku nowemu rozwojowi poli­
tycznemu na świecie.

Wiochy powiększają ruch okrętowy 
na Dunaju.

Rzym, 15 listopada. Agencja „Agit" do­
nosi, że został# założone włoskie tr warzy- 
siwo dla .ucn u okrętowego na Dunaju. —
Towarzystwo to będzie działało w porozu­
mieniu 5 W związku z inneoni dwoma fowa- 
irzy stwami, a miano wicie „Fiat" i „Agip“ 
z kapitałem 10 milionów lirów. Głównem 
zadaniem tego towarzystwa będzie prze- 
VióZ ropy naftowej i innym i produktów 
Ziemnych. Okręty i potrzebny do rozwinię­
cia działalności materiał został zamówio­
ny w  wielkiej mianae w stoczniach buka-

W  Anglji podnoszą się j,osy krytyki przeciw polityc* Hal!faxa
,(= ) Sztokholm, 15 listopada. Ostatnie do. \ dzają niedwuznacznie, te wiadomość o wl- 

niesienla, nadeszłe tu z Londynu, etwier* lżycie .sowieckiego komisarza spraw zagr.

Mołotowa w stolicy Rzeszy stanowiła dla 
opinji publicznej Wielkiej Brytanji wielką 
niespodziankę.

Wobec zaostrzenia sytuacji politycznej i 
wojskowej we wschodniej części Morza, 
Śródziemnego, z natury rzeczy coraz bar­
dziej palącym problemem dla-Londynu ŝta­
je się wybrnięcie k  beznadziejnej, izolacji 
w Europie. Wszystkie te wysiłki okazały 
siię jednak zńtiwu daremne.

Spowodowało to niezadowolenie angiel- 
sjciej opinji publicznej, które zarysowuje 
się wyraźnie na londyńskim horyzoncie w 
odniesieniu di odpowiedzialnycn kierowni­
ków polityk brytyjskiej.

W tej chwili zaznaczaja sie już dwoja­
kiego rodzaju ozina i tych nastrojów. — 
Pierwszy jest sposób, w jaki przygotowu­
ję się brytyjską opinję r ubliczną na tę po­
rażkę dyplomacji angielskiej, ponieważ 
dzienniki angielskie wstrzymują sir nara- 
zie z wszelkiemi komentarzami na temat 
wizyty Mółotówą w Berlinie. Natomiast 
cytuje się głosy prasy amerykańskiej, 
które na wet dla Anglików brzmią bardzo 
pesymistycznie.

Jeszcze w yraźniejszym dowodem kryzysu 
zaufania jest gwałtowne nawoływania 
,;Newś . Ghronicle i stojących za ' tym 
dziennikiem kół iż nadszedł jb f i: 4=> Uda- 
n iasię lorda li alifaxa na zasłużony epo- 
czynek.

Dzisiaj nie da się'jeszcze przewidzieć, czy 
te pierwsze oznaki kryzysu zaufania, ma­
jącego swoje bardżd realne źródło ,w! dr* 
plomatycznych niepowodzeniach ń nglji, o
bejm° także szersze koła. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że podróż Mojotówa du Ber­
lina będzie musiała pociągnąć właściwe 
następstwa wobec nieżadowoieniia, wyraża­
nego stałe przez koła ludowców na łamach 
.jNcwts Chronicie", oraz w kołach'partji ro- 
eofnićzej. wobeę lorda Halifai.a, którego 
koła te. cżynią osobiście, odpowiedżialnym 
za porażki polityki brytyjskiej wobec Ru- 
sji.

Zmiany w hiszpańskim Tangerze.
Madryt, 15 listopada. Gubernator TarpŁ- 

ru płk. Yuste rozwLąrał ostatnio policją 
międzynarodową 'ego obszaru. Rownocze- 
śńie stworzono' urn oddziały wojskowe're­
krutujące się z ludności tubylczej, a pod­
porządkowanie inspektorowi oddziałów 
Kalifa.

FrayiMtU poemowsł Ka&plerża Ubiera t przewodniczącym rady komisarzy ludmoych ŹBtBR, Wj-M* MfJtutuwcm l»r lewęj w -ftQ r 
, . . ' ‘ ipym palaou kanclerskim w Berlinie*

2 0  g r .



„GONIEC KRAKOW SKI" Mm. §67, Soboła, 16 t m

niezmiennie oparta na polityce osi.
Przemówienie min. hr. Csaky w parlamencie.

<M! uuujptiJrt, 15- listopad d. węgierski 
parlament obradowa! naM preliminarzem 
budżetowym i%łjrtr«stwa spraw J6a„ an ;^  
mych, v  iiulądku z tagmmitttttar ‘opraw za- 
g ratticznyeh hr. Csaky teftpRótr dtuẑ Zw 
•iw emówi .iii , w którem s wlerdził, ie poi? 
tyka jogianicrna Węgier niezmienniie I 
konsekwentnie doŁMŁSuje Olę do polityki 
mocarstw osi. '  , ;  .

gaduicnla, bo min.
Csaky pśtfiadjżyi ta, ia. co Miśti^ugesMta- 
g r y  ® ą  jM yńy^ k r a j e m  M e w o j n j ą e y i a ,  
któremu, dzięki poparciu Niemi!* i Włoch, 
udało silę wybitnie rozszerzyć granice
Wzrost potęgi mocarstw osi równa się 
•Więc rozwodowi Węgier, których jednem z 
ńaęzeluycł zadań jest umocnienie uzyska­
nej pozycji, bowiem po zakończeniu wojny 
tylko te państwa będą miały prawo doj­
ścia do głosu, które będą zdolne do rozwo­
ju moralnego, guspodarezego i wojskowego 
Zawarty w Berlinie jpkfet TiMca Mocarstw 
witają Węgry # nadziei, że teń nowy trabn

z pan-Sdl Wpłynie korzystnie na stosunki 
siiwami .fusiedrkiemi.

Epikt Trzech Moc ustw przyjęła Bumunj »

z żywą radością, co pozwała popuszczać, 
z© Rumun ja zrezygnuje se swyoŁ rewizjo­
nistycznych dążeń. Fakt, te Bumttnja zwró
ciła się do Niemiec z prośbą o wysłanie 
uiisji wojskowej ! oddziałów Inwtrukcyj-
ńych świadczy o tam, że państwo to chce 
pyó ostoją ładu w rejonie Europy połu­
dniowo-wschodniej.

Jffk dawniej tak i obecnie łączą. Węgry
8 prawne stosunki sąsiedzkie z Jugosławją.

wartą przed pledowym czasem umowa 
amnestyjna zS Słowacją przyczyniła się do 
Korzystnego rozwoju stosunków węgiersko- 
słówackich. Hr. Csaky żywi nadzieję,, że z 
V  -gn n> czasu stosunki te ulegać będą sta 
lej poprawie.

Stosun.r do Rosji Sowiecki i , jest po­
prawny i normalny. Węgry czynią szczere 
wysiłki w kleru lku rozbudowy stosunków 
gospodarczych z Rosją Sowiecką. Po skie­
rowaniu przyjaznych ołów pod adresem 
Bułgarii, mówca oświadczył, żc Węgry po­
święcają baczną uwagę Francji marszałka 
iP eta i na.

Na temat doniosłej kwcstji narodowo-

ćcio .rej mhiijter Gsaky stwierdził, że tylko 
bardzo niedoświadczony łub zacofany re­
żim mógłby uciekać się do systemu asymi­
lacji, „Hrabia Stefan Tisza w roku L917 o- 
hiecai Niemcom, zamieszkałym na ziemiaffeh 
węgierskich traktowanie na odrębnych wa­
runkach, jako nagrodę za szczególną wier­
ność wobec pańsWa Przykład ten będzie 
i  dla njs w przyszłości miarodajny. W  cią­
gu iiis torji Węgry aiejednokrotaie wcho­
dziły w ścisłe żMąaski «  Niemcami, J. naród 
nasz nie ma żadnego powodu du wyrażania 
z tego pówiodu żalu“.

Mocarstwa osi posiadają ki rownicze sta­
nowisko w południowo-wsci odniej Euro­
pie. Lfregnte wauie stuSunków w Europie 
południowej i południowo-wschodniej za­
początkowane w roku 1938 w W ledniu, n- 
'sprawiedliwione j«Bt Jnsterycznie W naj­
głębszy sposób faktem, że Hitler i Mrsso- 
lini'wzięli na siebie ryz/ko wojny, celem 
zabezpieczenia lepszego i trwtfcJfc sego poko­
ju. Silne Węgry mietylko we Wła snym, ale 
także w europejskim interesi.. powinny 
“trwa" niewzruszenie po stronie silnej osi.

Zgon promieni egipskiego.
(**) Ateny, tó listopada, Według demie- 

sień t  Ka.," » * ł  czwartek zn, -ri prei,.]ęr

firm zbifwlem okol inności nastąpił w mu- 
ikiHioie uajwyżecega napięcia wewnętrzne­
go w Egipcie I rn piw.;- n a ... prad żebra­
niem się parlamentu, brak dotychdza. 
weeelkłch uuegółów.

Wskakuje się jedynak na tu, ż® ni&pręto&i© 
pomiędzy Hasaanem, zdecydowanym prze- 
mwniMem uwste-fi^ida Egiptu do wojny 
po jtfonte Angłji ,* władzami ba*ytyj«iMe- 
ini w Egipcie w' ostatnim ezsi de corui, bar­
dziej się zaostrzało.

Wiadomość o aagłej śmierci pramjetra 
Bassana Sutary Baszy spowodowała naj­
wyższe napięcie i tuk już w nał tdowamAj 
eluktryczneścia atmosferze parlamentu, 

; zwłaszcza, że d®tyoh«sa«- Uie ńdatertaię je- 
.»• swtze uzyskać bliżśzfreh saotególów, na.-te- 

mai zgonu premiera w tak decydującym 
momencie hastótrji Egiptu.

W  oblać, u tej sytiiau/ii, parlament wy- 
duchai ze szczególnem Zalnteresoiwaaiem 
mowy tronowej króla, która była tak 
‘krótka i zwięzła, > k  jW w  żadna me­
wa trono wa wygłasaon*. w parlammok,

. egipskim.
; Z uzupełniaj acych doniesień % Eairo ua 
temat tej mowy tronowi a wj nika, że w ca­
łej swojej teudenn-ji «daniairtiał« sic ona 
niezwykłą rezpi-wa w śtosnuiku do A nglji. 
Młody, popularny fcról Faruk, 4 którym 
z w lązane są nadziej© wszystkich r narodo­
wych elementów Egiptu, podikrtśiił saeze- 
gólniw dębi tnie i wielokrotnie, że Egimt 
widzi . najlepsze zabezpieczenie swej przy- 
n mści w swoich wiasnycn siłach i źe we­

dług przekonania rządu egipskiego ia poli- 
tj ka, podzlfianp ró' ,niei przez parlament, 
ftajbardzwp uprawnia do nadziei spełnie­
nia wszystkich żv*»zeń "RJgiptu.
. Oprócz wzmiatiki, że Eaiipt wypełnił swo­

je  traktatowe zobowiązHmią wobec Anglji, 
król Faruk mówił icdj >t? u Anglii w 
nwiazku i kwestiami gowpodarczemi 0 - 
świadczy [ on, z® nio tri© jest w stanie lepiej 

^gwarantować pomyślnych r ®uitątów 
i iziałalności rządu cgipsiKdi go, jak ubunic- 
eie trudnnsd, spowodowtamteh Wojną w 4y 
ciu gospodarczem kraju. Rząd poczynił w 
tyni kierunku 
jego móoy.

wszelkie *ą w

-zagai-■ .■■■ ■ ..Łm ■ j .p.t.ŁJil.Ł • ‘Mmm liltwwHMSS
r rz y m u M iw e  i / m p i s n iB  w  iiis z p s n j i,

VMkrwm, W 1im ipaum ROrf meaąjirJkl
zarządził ostatnio pnymusowe stetepiN ite
ludiofci pnmclwfca u  .iu M n m  l « p »
ra«m m w  «>< -u , to  iy łK «  «i obyw atele  
hiszpańscy m n y n u j^  k a rty  i v n .m »cIow ą 
k td r.y  d a li cię amccaiilfi. W  w ic iu  m iasteoh
mra f̂eono #  pUbUńw iMfiędów Wy«tej^y. ł  
kamy żym»oŚ3io o e  pmaówM dZaBąpwmc
ospy, gduw  -tekooKujo alę tego  zaiMpgu w  
ipłsitpy.

Szkody w yrzfdzom  p m t

Antstordam, 15 Mstopatk, Praca holen- 
dciska duiieal wyczorpuląca * wtkwdueh, 
wyntgdzonysh br.it bunio, otaloliUi 
noc hu <U«*er4k n OOłftj Hbi.Otłll.

W Nijwegfen i w Solu umlozteno dwis 
osoby nabite. Większą csęśd prowdmuji Bra» 
bant u«terpklą najwiętej ekntfclem bm»y,
W V ueit Zawaliła Clę Stara. wwte. ko%<bte
św, Mamim». Pud wpływem ofkaocu MU» 
mnłojszyiih statków, etojąoyót w peręte

Szol rajdu rwiufckiego p . ftntmesen
przybył do Rzymu.

Powttaitle praez Mt«5si>łiłviego na dworcu.
(“ )H*ywij 15 listopada. Si£bf rzętfh 

lauńikifą,., generał Ai,tb»c^ u grzyby! 
i inoóct v nardi. IG- tej do stolicy Wfoch

ru-

 16-tej do stolicy Wffich w
bteuonla i unUłósklego .nlnlst.a spraw za­
granicznych księcia Stu rdza I podsekrcia- 
nu. storni tfb prasy i bi^mw^nd# Con- 
stanta.

No, powitanie gości lumuńsklek zjawili 
się na dworcu, ndekurowan^m uroczyście 
fiąganu rumu/iskiciiii 1 włoskleml, Mu, ,c ■ 
HrI, włoski minister spraw zagrań, hr. Cta- 
noj prąz miakter kultury ludowej B««oWnl'

wraz a licznemi ozołoweml umfbteteśtńaml 
ze sfer rządowych, partyjnych, uraz armii.

Bo serdecaireifl powitaniu prze« Mu&soli- 
nlego i hr, Cłarto gości© i umuńB*y, po 
przejściu przed frontem fcompanji honoro­
wej przy dźwiękach . amańskiego hyrnuu 
narodowy o wyszli nrzed d worzec, gdzie 
olbizymio łIumy ludności zgotował} ian 
kitte ie styczne powitani©, Pontynaowan© 
również przez < drogę do Villa Madama, 
przez bogato udekorowane flagami ulic© 
Rzym®fr.‘‘-; -v T?.;Kg :stt. żiisąnńf-ń juśiwGWM.-

Niemiecka lódi podwodna zatopiła 
9 okrętów handlowych.

Dalsze sukcesy podczas ataku n i konwoje.
B&.i n, 15 listopada. Nauzeln 
mjl nlsmisckle] KomuniKUje]

N aetłm  komgnda

z nfentleckloh gmfasl pudwodnych 
irM uzbrojonysh nieprzyjaciel­

skich okrętó./ hu.idlowycn lącanej pojem- 
ności 28.840 ton.

M W  niekorzystnej pogody lotuiutw i  
kontynuowało także i w nocy z 12 na 13 
listopada swoje ataki odwetbwe wlękeae- 
ml silami. Liczne pożary i wybuchy m -
nstały oiwedewezystklem W tołzędzenlash 
komunikacyjnych W półnDcna-zachodrfteJ

cZuScl Londynu i w dokash zachodnio-in 
dyjofcleh, w wlękazej gazowrtl oraz w In 
n^h^ważnych^ze względów wojennych ob

Także I LiVerpOOl oraz Cftrmtry były 
eejaini ekutaeinysh tmMów bombowych.

W dniu wczorajszym samoloty bójo 
!wiiitakvnały Londyn f iłme w
względów wojennych obiekty w 
łudniowsl j iraOkowej I obrshtl 
dcwszystklsm u,i Mirisko, atąę 
łojom I zakłady zbrój 
nim boinoaml.

wa terenie m„, skia.
K»_n dwa ataki d 
nerzezany pnu okręt «l 
tńloaej /  lima okręty woj

■KiMtaMra 
na konwój, 
Bprzeolwlo- 
ia>K(.nb.yłf

Lzkudzony. Fcjtezae późniejszego ataku Je­
den z atestów, praiwdapodobniie wiozący 
matarjeły wybuchowe względnie amuni­
cje, bwjnmnofći 8,000 ton, otrzymał trafie­
nie, które epowodiwałe wybuuh na okrę­
cie I jegc Całkowite zilUszozcme. W odle­
głości 360 km na zacliód od I rlandji nie­
miecki bonlibowiec dalekosiężny zatopił 
brytyjski frachtowiec, pojemności L.080 
ton.

Noca« naloty brytyjskich Swriioiotbw na 
teren Ri< » y  pozostały znowu bez godne­
go uwagi Mikcseu Cedynia w |mIm> Wal­
cowni bomba, która wybuchła w pobliżu 
uszkodziła odłamkami kilka budynków. 
Próba zaatakowania stolicy Kzea-v  ni u
dała się, zażarty ogień artylerji przeciw- 
lotnłcceł zmusił i.lslk r.s samoloty, które 
przedarły się aż oo strefy zaporowej Ber-
|i na, oo odwrotu, P.  s M 4 v m M  zrzu­
ceniu bemb u  oni aju miasta. Tam, Jak I

kilku Innych luiejscowoseicch powsta 
kilka polarów strychowych, która i.ie- 
enarglcznemu wkroczeniu służby bezpie­

czeństwa I pomocniczej oraz wmoopiony, 
w najkrótszym czasie zostały ugaszone.
Ł W  U*. J3 IthóonaHfa Jedon samolot brytylekl xostał zestrzel u,,, , .< «  artylorję 
prkeelwłstnlczą. W walkach powietrznych 
dnia wMoraJszego nieprzyjaciel stracił 
dwa .dttlSże .samoloty. Trzy samoloty nie- 
mltckle zaglniły.

No wszystkich frontach ożywiona 
działalność iwsiwa-

W lwUtl homutifkwt wuW nńy,

rotterdiuąskteh, j^w sao^^z^kote^s^Je-

_ i ’ M ą ,$ s
żba eferętewa 1 lótna policja

,yw a uwiuoawuiii, jawa. TT my
4©u « fib k  tw sw  Się i  ialrltAfftrtwn J ttr tyrt-PAskitetcował w górę pzefci' Masfi

tepać i zakotwdiciaać ma uouteii

tak, ż« słu- 
muekiłr jo

... _ Jno aa obsrarzd Raubaki raawija- 
iy # »  skutecaute te p S s  akd©, która były 

totide eatelety bombo-
   m bklth ataków im «•
uivletm zostało pi .ano odpartych 

•**1  ̂ które mlęta pod
Bvleń niepizyjevlelskie woJskb w oknlkliCh 
Joziipra Presba.

Włuoki© lotnictwo bombEtntewJilo lotni- 
ąka W Papas, ArgosioM i PiTew©zM, piray-

uWHdfey wroJhowa 1 wJ^o 
,y ogteń kacdblnów maszyno- 
iyjóOteldkj© kolumny. Ntepirzy- 

skmoluty areaciły bomby na Va- 
iieeni i- ,t 6 caMtyob 1 60 im - 

.. L* Eurazao. edite nta.ej 
wui ąaskód oni ofiar* t 
amuoty typu „Blenheinr •aMały 

tf przez włoskie mysltw- 
ce na wysolwścl PsatBii rjl i . iti ui-no. 
Dalszy samolot tego samego typa został 
seatrtelony na wysokoacd. Cągliari (<ua Bar- 
dynji).

nego samoloty wywiadowca© _ ~ — r 1 
zastały zaatakowane przez niepizyjaci©?' 
skich myśliwców, a których dwaj został 
zestrzeleni. Zestrzelona© dalszych dwoefl. 
nieprzyjaciekkieh samolotów jest prawdo­
podobne.

WlusLte waioaoty torpedowe zaatakowa­
ły wy pa trzosy na wschodniej czyści M«;

Sródatenm êgo nieprzyjacielsl i k&uwóD 
i wW/pefte^ły dwa parowce. Judeu z nieb 
zatonął, jak to stwâ ruizrt następj_i© jeden 
ż morskich samolotów wywiadowczych.

Dalsza sztafeta włoskich lotników trafl- 
U kf̂ iawnil., tal̂ cy w porcie Ałex»ndrta.
Taui dok&nauio nocą skutecznie dalszych 
ualotów na bazę flotową. Dalej ataki pw- 
wtê iZu© były lieroweae na linję kolejo­
wą Fuka-el Baba i M asten-Bagusch, pijze® 
Mór© wywołane pożar’/. Boie lotnieaie 
Maat Ba zostało wzięte te>d ogień karąbij
nów maszynowych, jeden z nieprzyjaciel­
skich bombowców został podpalony, trzy 
poważnie uszLo dzene.
’ Wszystkie włoskie samoloty, które bi a­

ły udawał w ,, yniendot ych ak „ eh, nam0 
silnej wszędzie obrony pi ©eiwletujczwj ze 
^trony lieprzyjactela, powróciły do swych

Nieprzyjacielskie samoloty zrzuciły bom 
by na IWdia, Dem i i Bemgasi. Powstała 
lekka szkoda materjaława i jeden człowiek 
został zraniony.

D' Af.Tfce ws-nodniej doszło pod Laki- 
taung (jeziori Rudolfa) i pod Jubdio (na 
południe od Mega) do starcia między nt- 
frolami, przyczem przebieg starcia był ko­
rzystny dła Włochów, .

Nieprzyjaciel wziął pod oigień artyleryj­
ski bezskutecznie włosi je Stanc -.iska^ pod. 
Dallabat. Podc&»s nalotów na Assab i Di- 
ledaua powstała tylko zupełni© lekka szko­
da, ofiar nie było.

Nieprzyj acielsibie samoloty podjęły ata­
ki ńa Crotoi:©, gdzie bomby spadły w; mo­
rze, Tai ant, gdzie wśród ludęioscn cy­
wilnej jest jedua osoba zabita i tey  ran­
ne, a wśród wojska dwóch zabityci 9 
rannych, jak tównież kilka szkód utai j a ­
łowych w domach mieszkalny oh, Dwu nie- 
przyjaciclskie samoloty został ?. prawdopo- 
ttoUde zestoelonc. fri

D o k o ła  z d o b y d a  G a lla b a t .

iW© wschodniej części Mórza Sródiztem-alrlanidjL

Rzym, 15 listopada. Donieśliśmy u-tat- 
nic o obsadzeniu miejscowości Ualtab. i na 
zbchodriisj granicy Sudanu przu .rojeka 
włoskie po dtógtej I upartej walce.

ObeioniA n«piywają bliższe szczegóły o 
tych walkach i o samej móiejscowości. Cal- 
lauai jest watnem centrum dla karawan 
pta «hoducycJh -a.ntędy, uraz leży na 
skrzyżowaniu dróg idęcydi i ©ondar w 
Afryrs wschodnio?, a gruwada«cej du 6t- 

r. Ta ostatnia miejscowość byłą w 
[ńot/ g^srcdh îsibitfe nuiffbaidOW alia.
rlicy, którzy w dniu 9

1
Air,

łalditat, dfon yfikowali się mćićno w 
ńeiisoowioścŁ ouaeknjac kontrataku

uyLi _______
tej mdejiscowiości, oczekując .
włoskiego. Włosi_ atakowali Gallabat cią- 
głemi nalotaiui, niszcząc łączność A igli­
ków z tyłami. Walka byli o tyle trudna, ze 
ttugtalskle wozy pwncemb były prawa.wko- 

Tk# w ziemię i ntewidw nt. Jak się wyra- 
piaSo Włoska, Stosują Anglicy w,walce 

% ‘Włochami syklem unieruchamiania sił 
włoskich fcdila od północno afrykańskiego
froutą. to jest na fhomcie południowyiu, 
aby przez to utrudnić położenie Włochów 
ńa granicy libłjsKo-^ij isiiej.

Według obliczeń włoskich, wynaiosły stra  ̂
ty ^ngielsfcie w wojnie z Wlon-hami 554 sa- 
mulatów, pedcŁfis gdy Włosi tracił. 84 
santOłóty. paauztierińfeu b. r. stracili 
Włosi: w ojczyźnie swojej 6 wabity< h, w 
Afryce północnej 137 rannych r 1 zaginio­
ny, oraz a8 zabitych, w Afryce y/senodmęj 
6? rannych. 13 zabitych, w marynarce zgi­
nęło iła żołnierzy, 260 i annych, 312 zag®- 
ninsch W  ło nictwie 57 zabitych, 57 ran­
nych, 54 zaginionych.

S O S  n a  n t o » a d h .
■(=») Nitaty Jerk, i5 listopada. Kapitan 

amerykańskiego parowca „Eseter‘, który 
powruoh do Nowego Jorku, poda! ńa .tępi - 
jące interesuj'cw e szczegóły o si,ej podroży, 
z Lizbony, o której już doniesiono: \vkrot­
ce po swem wypłynięciu z Linbony „Exe- 
ter“ został zatrzymany przez dwa okręty. 
Wszystkie ubikacje parowca poddano rewi­
zji.

Znamienną dla rozmiarów ffemłań wo­
jenni cl na morzu jest wielka llwśs sygna­
łów S. O. S. brytyjskich okrętów — opo­
wiadał dalej kapitan — przejętych pi-zez 
niego podczas jazdy. M. in. otrzywłud on 
jalarmy o pomoc parowca „Stanstafiw" któ- 
gy w pobliżu wybrzeża Irlandji został zato­
piony przez lo.uików niemieckich. Bonadto 
gEseter" przejął sygnały S. O. S. trzech 
okrętów, płynących w konwejn, zaateWwa- 
(uy przez pewien niemiecki okręt wojenny, 
ą niedługo poitem sygnały paruwc-a „RidJ 
ley“, na którym wybuchł pmżąr koło wy>- 
(brzeia Portugalji.

Radjostacja Mackay pyzejrła drugi sy- 
O. S. brytyjskiego parowca towaro­

wego „Empire Wind" donusuacy, że okręt 
itome na ifkhteh ataku lotników niemiet- 
ikich. Ponieważ parowiec ten nie znajduje 
kię w rejestrach Lloydu, zachodzi przypusz­
czenie, że jest to ja lłś zakupiony okręt nen-

i 1 B złapałaPewna radjotaacja mumyk
we środę wcza nym rankiem icsawu nowe* 
joaiskiflgo; angielską depeszę i ihrow ̂  dono- ( 
szącą, ze bryłyj«lr parowiec towarowy 

ind“ zostaEmpire Wiącr został zbombardowany w
odległości 375 mil na zachód od Foymw *
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. DimarBMT, m immpam. iw pomocy «i
dobyto z pod gruzów 10-piętrowego gm 
chu 0<< ii ton ogółem 98 zwłok. We rodę 
bulwarze Diniuu Cwlfewu zawalił się dala

Bukareszt, 15 IMtopadia. Do północy wy­
jmą- 

na
się dalszy

dom, uszkodzony w czasie trzęsienia ziemi.
la szczęście o fiat w ludziach pr.zyteim nie 

było. Wynikła jedynie .szkoda materialna, 
■wynosząca około 100.000 lei.

Na podstawia wyników prac komisji ”zw- 
caoznawców z ramienia bukareszteńskiego 
magistratu, zestawionych, do czwartku 'w 
południe należy 30 domów rozebrać zupeł­
nie, a 31 domów częściowo. Wśród budyn­
ków, które maja być rozebrane, znajduje 
się także opera rumuńska.

Ogółem do magistratu w Bukareszcie 
wpłynęło 3.200 podań o zbadanie » " o iw. 
W  związku z pogłoskami, jakoby wielkie 
organy 'koncertowe w Atenen Roman mfta 
ły alec .zn^zczeniu, komunikują, że o.-gany 
znajdują się n -uszkodzone la m  ojun 
miejscu, a ucierpiały ..edynie nieznacznie z 
pow odu przedostania się do rur tynku i 
wody.

W  związku z katastrofą, jaka nawiedziła 
Rumunie, nadesłano z zagranicy liczne no­
we depesze kondolencyjne.

Wszystkie dzienniki opublikowały o- 
świadezenie, wyrażające najserdeczniej­
sze podziękowanie posłowi nii-maeckiemu 
dirow, Wilhelmowi FabricŁusowi i posiewa 
włosRiemu Pellegrino Chigi za cenną ko­
leżeńską i o fia i na pomoc przy narażaniu 
własnego życia, udzieloną prz ;z organiza­
cje niemieckie i włoskie.

Wydział pomocy partji legionistów^ wy­
asygnował na pomoc dla ofiar trzę»iwi±iu 
ziemi swym komisjom powiatowym kwoty 
pieniężne, dochodzące w niektóryeii wy­
padkach do wysokości miljo.,m lei. Ponad­
to  związek legionistów udzielił ze swych 
magazynów 25 wagonów drzewa budowla­

nej o.
Jak donosi czwartkowy „Gureniu.“, z 

powodu braku sił roboczych przy odbudo­
wie zniszczonych domów, postanowiono 
zmooilizowaó wszystkich robotników i in­
żynierów i uo natychmiast, ponieważ nale­
ży się liczyć jeszcze tylko z krótkotrwa­
łym okresem pogody. Ponadto dziennik ten 
donosi, iż postanowione je„t ustałem cen 
..laKsymal.iych na wszystkie materjały bu 
dowlane.

„Universul‘: przytacza * szereg przykła­
dów oburzającego podwyższania c«n o 50 
do 100 proc. w ciągu ostatnich dni za ga­
szone wapno, cement i inno materjały bu­
dowlane.

Prace ratownicze _ przy bloku Carl ton 
stają się coraz trudniejsze z powodu poża­
ru zapasów ropy, siuiącyeh do opalania., 
Znalezione zwłoki rozpoczęły się już roz­
kładać l  powodu panującego żaru. Celem 
zapobieżenia większym. wuibrzą-om, zam­
knięto ruch ciężkich samochodów cąiaro 
wych, traktorów I tanków przez bulwar 
Brataniu,

Sąd w Ilfoiw obłożył sekweetrem cały 
ruchomy I nieruchomy mają* >Jc osób po­
stawionych w stan oskarżenia w związku z 
katastrofą Carltonu i zarządził odpowied­
nie adnotacje w księgach hipotecznych.

Minister sprawiedliwości M® ha cl Anto- 
nescu opracowuje obecnie ustawę w spra­
wie nadzwyczajnych zarządzeń prawnych, 
colem przyjścia z pomocą poszkodowanym 
wskutek trzęsienia ziemi. Ustawa ta ma za­
wierać moratorium dla odnośnych zobo­
wiązań instytućyj kredytowych celem u- 
możliwienia udzielania kredytów na odbu­
dowę zniszczonych domów, anta przewidy­
wać utworzenie biura wynajmu .mieszkań, 
celem zapewnienia pomies-yzenia osobom 
pozbawionym dachu nad głowa.

trzęsienie nie pochodzi z Knrpot.
Bukareszt, 15 listopada. Wielka, kąta |pi.iu jest ter kraj zag użony przez ruchy 

strofa rumuńska zwróciła, uwagę świata tektoniczne, Eejsitadczność danego kraju, to 
naukowego na dzieje trzęsienia zvm i w jest skł-uinosć dp przechodzenia wstrząsów 
Rumunji, celem stwierdzenia, w jakim sto- I wewnętrznych oblicza się na przeciągu ro­

ku. "Według ciekawych wywodów profesora 
dra S. Linke posiadają np. sejsmiczność 
następującą: Niemcy 0.1, Grecja 150, Chile 
1000, Rumunja 15. Oznacza to, ie  np. w 
Niemczech daje iię co 10 lat odhuł lekkie 
trzęsienie ziemi. Rumunia, należąca we­
dług tego obliczenia do uprzywilejowa­
nych pod tym względem krajów, powinna 
przechodzić trzęsienie ziemi dusyć ,.g  nt 

iw. zwłaszcza jej niziny mołdawska i wo­
łoska. Tymczasem okazało się ono tym ra­
zem dosyć gwałtowne.

Trzęsienie ziemi w Rumunji nie pochodzi 
bynajmniej z Karpat, lecz z równin na 
wschód od Bukaresztu, mnlejwięce] na 11- 
njl Oltenita — Calarasi. Również w okolicy 
Jasi i dolnego biegu Prutu I Dniestru 
znajdują się gniazda trzęsienia ziemi.

W  ostatnich 150 latach przeszła Rumu- 
nja następujące trzęsienia ziemi: 6 kwie­
tni* 1180 dało się we znaki bardzo silne 
trzęsienie ziemi, sięgające aż do Lwowa, do 
Krymu oraz Konstantynopola. W  dniu 17 
w.zeSnia 1821 miały miejsce liczne wstrzą­
sy, trwające kilka miesięcy, które^ spowo­
dowały zwłaszcza w Jassach ciężkie' szko­
dy, a sięgały aż do Mikołajewia i Odessy. 
Dnia 23 września 1823 zniszczyło trzęsienie 
ziemi jedną wieś w powiecie Olwiopol i 
150 dońrów w Bukareszcie. Sięgało ono aż 
do Siedmiogrodu na Węgry i na Ukrainę. 
23 stycznia i338 aalo się odczuć trzęsienie 
zięmi w Rarundicu-Zarat i w okolicy, się­
gając aż do Orsowej i Stambułu 14 sier­
pnia 1861 miało miejsce ciężkie trzęsienie 
ziemi w Calarasi na 100 km na u schód od 
Bukaresztu. W  początkach maja 1873 padło 
ofiarą trzęsienia ziemi 27 domów w powie­
cie SaoroM. Ostatnie wkońcu trzęsienie 
zienii wydaraylo się 14 października 1892. 
I wtedy to drfłu s>ę ono odczuć w całej Ru­
munji, Bułgfarji, na Węgrzech, w czę. 
ćclauh Turcji i Rosji. Możnaby wiąs oa 
podstawie tych doświadczeń scharaktery­
zować sejsmiczność Rumunji w ten sposób, 
że ogólnie biorąc trzęsienia ziemi są tam 
słabe, ale co 20—40 lat wydarta się jedno 
wielkie*trzęsienie, któ i przybiera rozmia­
ry katastrofalne.

Program partji ludowej 
Afryki południowej.

(= ) Pretorią, 15 li®tu>i>łuda Uchwalony 
przed kilku dniami przez radę federalną 
połączonych stronnictw narodowych i lu­
dowych w Pretor ji j rograin działa! ności 
stronnictwa został przyjęty w niezmierni) 
nej formie pirzez kongres stronnictwa ludo 
wegc prowincji Kapn. Program partyjny 
m. m. przewiduje. ż°  Afryką południowa 
stanowi niezawisłe 1 suwerenne państwo. 
Partja [t ,1 przekonana, że najlepszą formą 
rządu jest republika, niezależna ed korony 
brytyjskiej.

Program działalności na rtji przewiduje: 
nie wtrącanie się do akcji wojeninej in­
nych państw, poddanie re^mizji niwwj z 
Simonstown, na podstawie której Anglja 
uzyskała bazę merjuarki w najbardziej na 
południe wysuniętym cyplu afrykańskim, 
niezależność polityczną I gospodarczą, wła­
sny hymn n-rodowy według słów „die 
e>tem vau Zuid Afrifca", żądań-i zawarcia 
ukiadu pokojowego z Niemcami 1 Włocn- 
n»i, bowir n -idziai w wojnie Afryki Połud­
niowej nie jest niczem usprawiedliwiony, 
Obywatele Unji połuaniowo-af rjkańsKiej,’ 
nie są obowiązani do służby wojskowe4 
bowiem nie chodzi tu  o wojnę w obronie 
'Afryki Południowej. Wreszcie kongres 
stronnictwa ludowego prowincji Kapu po­
wziął uchwałę pociągnięcia do odpowie­
dzialności wszystkich tych, któizy przy­
czynili się do wciągnięcia w działania wo- 
jene CJnji południowo-afrykańskiej.

Zjednoczone stronnictwa partji marolo 
wej oraz partji ludowej obejmują wszyst 
kich # narodowo-usposobiouych Afrykań- 
ozyków, będących w opozycji do rządu i 
stanowią ukoło 50 proc. ogółu białej lu­
dności. _______

Zamknięcie drogi morskiej między 
Tasmariją i wybrzeżem australijskiem

(= ) Sztjkholm, 15 listopada. Na wodach 
austra lijskicK zatonęły dwa więksi \ statki, 
prawdopodobnie wskutek eksplozji min. 
iW_ związku z. tern czynne były prze 5 szereg 
dni australijskie poła tri uczę inin w celu o- 
czyszczema tamtejszych wód’ morskich z 
min. Jak donosi brytyjskie radjo wstrzy­
mano komunikację na wodach australij­
skich między Tasmanią i wybrzeżem Au- 
i ^raiji.

Wzmożenie ryhołóstwa w Hlszpanjl.
Madryt, 15 listopada. Według ostatnich 

obliczeń urzędowych wynosi ilość okrętów 
rybackich i łodzi 40.659, obejmujących ra­
zem 195.000 ton. a zatrudniających 165.006. 
rybaków.

Wobec dotkliwego braku artykułów ży­
wnościowych stara się rząd hiszpański ro­
zwinąć jeszcze rybołóstwo, to też od po­
czątku btr. rozuocztętn budowę 680 nowych 
/odii, z czego 30 o przeszło 100 tonach. — 
Rybacy hiszpańscy zamierzają posunąć 
- woje wi prawy aż w okolicę lelaadji. i

Holendersko- ‘opońskl nklad naftowy.
rcklo, 15 listopada. Ma Zasadnie nowego 

układu, zawartego między Japonją a In- 
djaniti Hoiunn.rskn.mi, Ja^onja będzie o- 
triymywala rbu/nie 1,8 mlljoina ton ropy 
naftowej i pr„duktów nurtowych.

Układ ten, nad którym pracowf oo od 
kilku tygodni w Batawji, został zawarty 
między „Batna\scLe Petroleum Tt^uatschap- 
pij'* z jednej strony a przedstawicielami ja­
pońskich importerów z drugiej opony.

Jak podano w Batawji do wiadomości, 
Jap on Ja na zasadzie tego układu otrzymy­

wać będzie dbdatkowo, obok dotychczaso­
wych dostaw, naftowych, rocznie 760/10 toń 
ropy naftowej i 546.006 ton rozmaitych pro­
duktów naftowych (benzyna).

Dotychczas towarzystvra naftowe Indyj 
holenderskich dostarczały Japouji prze­
ciętnie rocznie 494.0OO ton rozmaitych pro­
duktów naftowych, Które sprzedawano bez­
pośrednio przez własną organizację sprze­
daży; Łącznie z dotychczasowemi dostawa­
mi Japonja będzie zatem otrzymywam w 
przyszłości 1,8 milj ona ton.

Przesiedlenia w Finlandii
Sztokholm, 15 listopada W zw;ązuu z od­

stąpieniem pewnych teryturjow fińeklch 
Rosji, powstało poważne zagadnienie osie- 
ulenia .uników, którzy upuścili ustąpione 
terytoria w innych okolteach Flnlandji.

Według dotychczasowych danych spra­
wia przedstawia się następująco: rząd fiń­
ski będrie musiał d warzyć 39 000 gospo­
darstw, z czego 26.000 rolnych, 9.000 zaś 
miejskich, na co potrzeba 331.000 hektarów 
ziemi. Jnż istniejące gospodarstwa rolne

ustępują na ten cel 169.000 ha reszta, zaś, 
162.000 mnscą być dopiero udostępnione u- 
p:awie rolniczej.

Osiedlenie chłopów fińskich odbędzie Się 
w częściach zamieszkałych przez Smrodów, 
to też tam właśnie dają się słyszeć głosy 
protestu.

W  roku bieżącym ma powstać jeszcze 
7 -9.000 gospodarstw tak. ab,y Jo końca 
przyszłego roku cała akcja przesiedleńcza 
zostałe ukończona.

Koncentracja wojsk angielskich 
w Irlandji północnej.

Sztokholm, 15 1-sbopadj Rząd w Dubli­
nie katrfgoiryćznfa odtruci I propozyth An- 
rltików odstąpienia im baz flotowych.

Jak donoszą z. godnego zaufa u i a źródła 
v) Irlandji północnej, nastąpiła tymczasem 
koncentracjia wojek angielskich. Ną grani­
cy państwa Eire i Irlandji półmocnej ma 
być m 14. skoncentrowana cala dywizja 
pancerna, potu żas gd; pewna część odkó- 
mendei owanych do Irlandji północnej an­
gielskich garnizonów ekłąda s>ę z wojtk 
nie angielskich, to znaczy, przedewszyst- 
Jnem Australijczyków, Nowo-Zelandczy- 
ków, Kanadyjczyków i kilku jednostek le­
gionu cudzoziemskiego.

w miarodajnych kołach lordynsJ ich fakt 
koncentracji wojsk w Irlandji północnej 
nie został jeszcze ujawniony.

Jeszcze wJeH',zi rozmiar/ mają mieć 
przygotowania floty angłeiuklej. W pe­
wnych północno-irlandżkich portach m,®-

ły być Bkoncentrowane wn as angielskie 
transportowce wojskow.1 Wszystką jest 
przyRÓtowarie do odjazdu tych okręiow. W 
trzech wojennych portach augięiskich, a 
mianowicie w Miiforu Pembi-oke i Ply­
mouth zaobserwowano od niedawna oży­
wioną działalność.

Także i  rząd w Dublinie ze swej sitrony 
poczynił daleko idące znaczne posunięć ia 
ostiożneści, aby móc sprostać wspełkim 
manewrom zaskakujący] a ze stromy floty 
angielskiej i angielskich sił lądowych. W 
Dublinie samym zapairywania na mpżli- 
wość zamachu angielskiego na Eire wzglę; 
dnie na irliandzkie bazy flotuwc śa flość 
podzielone, jednak raogół uważa tlę tęgo 
rodzaju rozpaczliwą próbą za możilwąj 
gdyby straty brytyjskiej floty handlowej 
aa Atlantyku w przyszłości miąty się u- 
trzymać na dotychczasowym poziomie.

Proces szpiegowski w Londynie.
Berno, 15 Instopana. W uh. tygodniu od-| rui- i b. attache morskiego amnasady w 

byl się w Londynie proces o szpiegostwo Londynie. Pozafem skazany zosl|i b. n- 
przeclwko pewnej Rosjance Annie Woł- rzędoik ambasady smerykańskiej w Lom- 
kow, która jest pórką b. carskiego admi- 1 dynie Kent z powodu sprzeniewiergeenią

brzj w o u ca  wolnej Irlandji.

Be V alera, przywódca wolnej Irlandji, któ­
ry sprzeciwił się oddaniir baz morskich 

Irlandji do dyspozycji Anglji.

pewnych dokumentów ha 7 lat więzienia.
Wolkowa została ukarana 10-letnlem 

Więzi uh i Hm.

Rozmowy ministra Edena.
Berno, J5 asitopada. W  związkn z zakoń­

czeniem politycznej podróży miuisti a Ede­
na dowiadują się z Londynu, że odbył on 
Konferencję z następującerni osobistością- 
mi:_ 1 generałem Smuthstim, z b. cesarzem 
Uaile Selassie przebywającym obecnie v  
Su laniu oraz z emirem Abdullahem, jak 
ró wnież z królem egipskim Farukiem.

Minirter Edem przebywał również prze* 
kilka dni" w pustyni Marsa Ma trak i we 
wschodniej Transjiordauji, zwiedzając tam­
tejsze obozy wojskowe. Eden przyjął ńów-

ą delegację turecką oraz prz-e- 
'erozoliunie i Haifie.

miez pewn£ 
bywał w J<

Gen. Smith na Bliskim Wschodzie.
Berno, 15 P&uopi Ja. S/ef sztabu general­

nego brytyjskiej armji wsohódnae;, gem. 
major Smith ^niiedŁił podetzas s\ ej po­
dróży po Tra.cj fortyfikacje w Tracji, jak 
również ■„ Daraaneiach Jak się wi°c óLa 
żuje, podróż jego była „'odzajem inspekcji 
wojskowego stanu Bliskiegn Msehoda.

Powołanie nowego rocznika w AngljL
Sztokholm, 15. listopijda. Jak dońioisi a- 

gencja Reutera została powołana połowa 
rocznika 1015, a uaaUpuii© ma się zgłosić 
mb wy k om yngent mężczyzn w wieku lat 20 
do poboru.

Młodzieżowa organizacja angielska.
Sztokholm, 15 listopada. Jak donoszą, 

stworzono ositetnio w Londynie nową •“*- 
ganiiiciację młodzieżową pod nazwą „Yajih 
Seryjce Corps", która obejmuj) w^ysikich 
mężczyzn w wieku ód 14 do 20 lat Zada­
niem jej będzie przedowszrystkaem uprzą­
tanie gruzów z ulie, pomaganie przy ewa­
kuacji oraz współdziałanie z Czerwonym 
Krzyżem.

Reorganizacja obrony krajowej.
Berno, 15 liśtopJa. Wędług oświadczenia 

Churchilla w Izbie Gniin obejmują organi- 
1 —Je obrony Krajowej i,700j)0i ludzi, ale 
nie wszy^v żołnierze posiadają broń.

Dopiera w przeszłości mają oni otrzymać 
karabońy, araupty ręczne itd. Obecnie mó­
wi się w Anglji o rec.-ganizacji tych for­
macji wojskowych, które mają zyskać cha­
rakter stały.

Zamach na bułgarskiego działacza

Sofia, 15  listopada. W  mieście SiMsto 
nan Dunajem w południowej Dobrudży 
znaleziono 'praywodcę buigarskicn nacjona­
listów Jcrnane Lefterowa :ati. ,1 innego u.) 
właenem Jogę mieszkaniu. Na klamce 
drzwi umocowano kartkę z napisem, że 
„doslęgńął go zasłużony l«t

Śledztwo -policyjne wykazało, że Lefte- 
row, jako agent nr. 14, stał ńa służbie ru­
muńskiej tajnej policji. Jako bułgarski na­
cjonalista witał dn wojska bułg? Triku 
wkraczające dó Silistar.

Rząd tuR^mburski udał sif 
do Kanady.

%&wy Jork, xo listopada. Jako pierwszy 
z licznych rządów emigracyjnych wyjechał 
z Louaytuu do Kąnady rząd Wielkiego 
Księstwa Luxcmbt rg, liczącego 300.000 mi‘.- 
rizkrfńców.

Jak wiaduJK wielka księżna Charlotta, 
wra- z rodziną, już dawniej wyemigrow* - 
ła do Kanady. B. premjer luka ambr rski 
Dupont o Świadczył we środę w Montrea­
lu, że były rząd prz pi owadzi nai dy W 
Montrealu z wielką księżną Charlottą.

Koniec działalności llnij okrętowych.
. 15 listapada- Wobec za»gnieiaia. 

sfie- « gi na Dalekim Wschodzie i utrudnie­
nia kon.ur.,kael.l morskiej zawiesiły cztery 
llnje pasażerskie I transportowe towarzy­
stwa Japonja-Europa swoją działa 11.łsć. — 
Okręty tej limji kursowały między Japo- 
nją a Lizboną.
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Od p. Stanisława K. s R rakow a otrzy­
maliśmy powtyisze uwagi na temat o- 
becnych nastrojów, z któremi nasi Czy­
telnicy niewątpliwie chetnie s ie zapo­
znają. Do sprawy, poruszonej przez 
p. K, powrócimy jeszcze w przyszłości.

(Red.)
Minął żałobny czas Zadusznego Dniu. 
Złożyliśmy na=>zym zmarłym doroczną 

daniną modlitwy, kwiatów i światła.
Cmontarze opustoszały, przyga.-™; i ty'v 

ko biało chryzantemy jaśnieją wśród na- 
gicn już drzew.

L ny wróciliśmy do naszej codzienno 
śoi, do szarego dnia trudów i troskania się 
o dalszy byt 

Przyznać trzeba, że często byt ten. tą eo 
dzienność szarą radzibyśmy zrzucić z sie­
bie, radzibyśmy się z niej wyzwolić. I tak 
nieraz nerwowo ni, wytrzymujemy, że — 
jot zcze sobie żyeie nas-e i naszych współ­
żyjących utrudniamy i obrzydzamy. Krót­
ko mówiąc — jesteśmy pesymistami. Je- 
eteśmy wciąż z czegoś niezadowoleni, wciąż 
chcielibyśmy, aby wszystko było inacze; 
aby było według naszej woli i zacfcciank! 
danej chwili. Nie znosimy najdrobniejsze­
go sprzeciwu ludzkiego, czy też sprzeciwu 
natury, i rozgoryczamy się oyie ozem. Zda 
je sie nam, że spotyka nas wszystko naj 
gorsze. Naicekamy na deszcz, vo nas zmo 
ezył, na piękną pogodą, co jest za gjrąco, 
na pe1ny tramwaj, bo ciasno i na pusty, 
bo zimno Nie dają węgla — to źle, dają - 
to taż źle, bo mało. a  gdyby nawet dali 
wiąooj, fd też byłoby źle, bo jeszcze p(,w;n 
iii dąć drzewo, papier i żąpałki, odstawić 
do domu i podziękować.

A wiąo przyczyna niezadow olenia: za 
wielkie wymagania, zapomruenie Ó tern, że 
jest wojna i nienmiejątDości Znajdy .raria 
dobrych stron w naszej codzienności.

Co zrobić, aby było inaczej? Są dwia za­
sady:

1) Praedewszystkiem „przestawić- sią we­
wnętrznie.

2) Szukać wkoło aiebie piękna.
Dziś postaramy sią znaleźć sposób tego

„przestawienia", »aś w następnym feljęto- 
nii postaramy sic znaleźć piękno w ną«ze;‘ 
szarej codzienności...

Istnieje takie złośliwe powiedzinie. „ni­
gdy nie jest tak źle, żeby gorzej być nie 
mogło".

Trteb i  do tego doprowadzić, aby być 
Zadowolonym z tego, co nam życie przyno­
si, z tego. że nie jest gorzej. Trzeba 00- 
równać nasz los z losem tych, którzy są 
iw gors z cm od naszego położeniu. Trzeba 
dostrzegać nietylko tych, którym jest le­
piej, ale tukż< i tych, który m jest gorzej. 
To jest takie bardzo proste i trzeba tylko 
o  tem z iWd z i pamiętać.

Szc/escie, zadowoleniu radość płynie za­
wsze z wną+rza ludzkiej. duszy i tylko tam 
można je znaleźć. Zależy ono nie od wa­
runków zewnątrznych, ale oa naszego do 
nich ustosunkowała.

Czasem żyeie daje nam nieoczekiwanie 
lekcją porównawczą w jego drobiazgach 
codziennych. Człowi łk, potrącony w tram­
waju czy na ulicy i reagujący na „prze 
pi a‘.zam“ krótsiem „proszą" — za godziną 
lub wcześniej zap olin  o ten\ ż. go po­
trącono. 1 >rcgi, reagujący na to samo sto 
wami „mógłby pan uważać* 'nb czemś je­
szcze noouiejs/em i meeiorpllwszem, do­
prowadza do dalszej ostrej wy tniany słć' r 
. jest podenerwowany i niezadowolony do 
wieczora. Jas nem. jest dla każdego, że ten 
pierwszy lepiej sią czuje. Jest zadowolony.

J ecten, otrzymawszy przydział cukru, 
jest rad, że przez jakiś cza® bądzi j m:ał 
słodką herbatą, drugi jest wżeiekły że to 
zamało i wszczyna pełną gc ryczy dysku­
sją, zal rawając sobie i najbliższym cały 
dzień. Czyż nie lepiej sią czuje ten pierw­
szy, choć sytuacja zewnętrzna jest te ss- 
mał Niewątpliwie. Umiał on bowiem zna­
leźć zadowolenie- w sobie samym i w tem, 
że dobrze jest tek jak jest, bo mogłoby 
być gorzej.

Przypuszczam że od wczoraj — zr>«su- 
wdawszy, że tylko od nas samych zależy, 
abyśmy byli zadowoleni i że eami byliśmy 
przyczyny własnego rozgoryczenia — zdą­
żyliśmy już sią „przestawić". Znaleźliśmy 
na to sposób i jesteśmy już optymistami.
, To bardzo dobrać, bo tylko optymista 
jest człowiekiem twórczym dla siebie i syu- 
łceżnośc i, w które! żyje.

Poszukajmy dziś drugiego lekarstwa na 
nasz nastrój, poszukajmy piękna.

Niejednokrotnie ciążv m.m nie tyle jakiś 
niemiły, dotkliwie przykry fakt# nieszczę­
ście, ale „szarość codzienności".

— Takie nudne to życie. Codziennie tą 
samą drogi c* 1 biura czy tobiyki, wciąż 
w tych samych murreh, wciąż to samo, 
'Jeden dzień do drogiego podobny.

Szary człowiek narzeka ną szarość, któ­
ra go otacza,

. Czy jednak naprawdę szarość? Ozy też 
to moż* tylko ni< nmdejątnóść dnstrzeranir 
piekn tam, gdzie go pozornie nie widać? 

Boróbujray je znali źćl 
Sza, y. jesienny dzień. Mgła r adziła na 

nagich giłąziaeh drzew sporo kropel wody. 
która spływa i kapie. Mży drobny deszczyk. 
Mówimy: „psin pogoda, pasKudrie". Racja. 
'Al czy tak zupełn ie niema tu piękna? 
Spojrzyjmy uważniej!

Clotm bo< zna ulica, v  któreĵ  rano wy­
chodzimy do pracy. Powoli sunie z posta­
wioną buda dorożka. Maść# pozbaw iona już 
liści drzewka połyskają mókńems gałą/Bo 
nr Na gzymsie ponad oknem Mika gołąbi 
tuli sią do śeiany. Wśród szklących kalin 
skaczą wróble.

Gdy by dobry fotograf zrobił zdjęcie tego 
obrazi a lub jego fragmentów 1 pokazał

n -m odbitki, znaleźlibyśmy w t ir piękno. 
Dlaczego? Pomev !»ż umiał je  doifczdć, u- 
maał to# co jes* piękne uchwycić n i kli- 
sżą i to, niejako <bstrakt ca’ego widoku, 
nam pokazał,
'  Spojrzyjmy uważnie sann, a sami znaj­
dziemy. Na naszej codziennej drodze >d ■ 
ki-ywać będziemy codziennie coś nowego i 
pięknego nie będzie nas nużyła jej „co­
dzienność"

Oto dziś właśnie tek pięknie złoci sią 
kilka pozostałych na tamtem drzewku 
zżółkłych liści, >to jutro tak pięknie sią 
nam ttlozą refleksy latarń w opływającym 
wodą asfalcie jezdni, oto znów w tektej 
prostej linji, jak łańcuch jaśniejących pe­
reł, błyszcriMł elektryczne latarnie, Oto tak 
dziwnie majestatycznie gubi się w mgle 
poranka wyniosła wieżyca kościoła, oto 
zachodzące słońce tak wspaniale ubarwiło 
Obłoki, widoczne z wąwo»n-uliey.

To nie poezja, to rzeczy wistość, której —

zasnuci troskami, zajęci niepotrzebnej'’ 1 
rozpamięt; waniem przykrości arna có- 
dzmnrego. które nas spotkały r— nie do 
Łtrzegamy, Zau./azmy ednak tą rzeczy­
wistość, a a tedy troski mniej naiń będą 
dotKUczaly. Uczmy sią patrzeć w okoł) sie­
bie, zarówno na szczegóły urobię, jak i na 
całość, a znajdziemy w nich piękno, z. aj- 
dziemy coś, na co warto patrzeć. Będzie­
my srbie mogli wtedy powiedzieć: warto 
było jednak tędy pójść lub to ozy owo zro­
bić, aby to zobaczyć, aby to przeżyć. Świat 
pełny jest małyeh, maleńkich, bardzo nie­
pozornych radości, trzeba tylko otworzyć 
oczy i serce czujące, aby je znaleźć i z nich 
splatać cały ich wieniec, który nam szarość 
codzienna przysłoni i przyozdobi Jak w 
naszej „szarzyźitie" przykre drobiazgi nas 
przytłaczają, tak miłe drobiazgi, gdy nau­
czymy się je  Spostrzegać będą nam co­
dzienność rozświetlać i czynić ją  lżejszą 
i urozmaiconą.

93 proceirt tonażu objęte wojnę.
Nowv Jork, 15 listopada. ‘Wciągnięcie 

Grecji do obeenej wojny jest tematem na­
rad amerykańskich sfer gospodaićzyel,, 
które spop 'ądają na tę wojną z wielką tro- 
Vą, gdyż twkukq, ze obetni» wciągnię­

tym zostało w wir wojenny 93 procent to­
nażu ŚwfaltOWGlI Uę bądź bezpośrednio, 
bądź też pwśi*bił»io# jak flota Stanów Zje- 
h'l «  gflych.

Przrwi dują z tego powo 1 j dali ie duże 0 - 
iranic -,H 1 m«w> zów r.awnt do' perto w 
neutralnych małych kraje* Jak Portuga­
lii, Finisndjl, czy Hiszpanji.

Sfery amerybańskie przypuszczają, że

komunikacja handlów % m-odzy Konstanty­
nopolem i Jr“ reusem a Nowym Jou‘kiem 
Pfizer Gibralter nsta.nie całkowicie, rć „  nież 
prze\, idujc sią zamknięcie komuniikacji 
b.andlgweci /e  Szwajcarią przez Genuą, na­
tomiast komunikacja grecka z Dalekim 
‘Wschodem pozostanie nietkniętą- Pewna 
Ilość greckich' oki-ętów handlowych iniaj- 
duje sią w drodze do Tndjb-Pdłudńióiyej A- 
fryiki, południowej ńmeryfci. pvEBewoz<yi) 
różne rudy do Stanów Zjednoczonych, in­
ne żnówu okręty greckie znajdują w 
służbie amerykańskiej w zachodnich In 
djach i Kanadzie.

pani hriM egnził znem nogę
n o  p o l i t y k ę  r z q d u .

(= )  Sof ja, 15 listopada. Parlament buł­
garski w swej odpowiedzi na mowę trono­
wą, króla, opublikowaną «* czwartek, wy­
raził ewą pełną zgodę na pelatykę zagrani­
czną i wewnętrzną '  .ądu bułg .ski >u.

W  szczególności odpowiedź parlamentu 
stwierdza, że do szczęśliwych rezultatów 
dotyóhczasowep polityki zagranicznej na­
leży udzyskartie Dobrudży. W  ^wiązka z 
+ n ®  p a r k  e ent wyraża swoje zadu wolenie, 
iż z ej okazja ua swem nadzwyczajnem po­

siedzeniu wyraził wdzięczność e aaodtf buł­
garskiego r.obec wi Ikicl wodzów Nie­
miec i Włoch za ich inicjatywą, poparcie 
i przyjazne współdziałanie w rozwiązaniu 
Łuestji Dobrudży. Okoliczność ta przyczy­
ni się dc jeszcze większego wusuiocnienia 
istniejących już ujrzyj anielskich stosunków 
pomiędzy Bulgniją a obu wielkie mi mo­
carstwami. Piarlament podkreśla również 
ze szczególną radością teki pokojowego 
rozstrzygnięcia kwcstjj Dobrudży.

Meksyk staje się wojowniczy.
Nowy Jork, 15 listopada. Ostatnio rozpo­

częto w Meksyku bardzo silną propagandę 
"  wprowadzonlnm przymusowej służby 

- le‘ owej. Poal amowi&u 3 aagrać pew ną l- 
lośó filmów, któireby działały psycho|logi- 
cenie na Ludność i n sunęły dawną niechęć 
ludr ości do tej służby.

Debra b. króla Karola
p o d  za^zędem  sad ow ym .

Bukan b p ,  15 listopada. Wszystkie dobra, 
I tóre nau cą względnie . alezały do b. kró­
la rumuńskiego Karola lub do rodzin/ kró- 
lewjkli i, zostały oddane pod zarząd sądo­
wy. '

jłumuńt,kie ministerstwo sprawiedliwo­
ści złożyło zarząd tych dóbi w ręce pułk o 
wuiL- Ratnn>eanu. Wszy. tfaSer akcje, któ­
re dawniej należały do króla Karola, zo­
stały uznane za skonfiskowane i bede za-

raądzano przez kernksarzy rządnwyćh, mia­
nowanych przy poszezególn/ch przedsią- 
bierstwaeh. Takie uregulowanie tej spra- 
jyy będzie t wało tak długo, «ż stosunki 
majątkowe obecnego króla Mtenela i domu 
królewskiego me zoste na areguiowane na 
^odstawie testamentu dawni, jszego króla 
Fei lynanida

9 inti m ln y c b  ofiar burzy 
w Stanach Zjednocamnych.

, =) Chicago, 15 Hotopada. W  okullcy 
wielkim Jezior przeszła katastrofalna bu­
rsa, która spowodować szeiog Wypadków 
okrętowych.

Po przejściu burzy, oddziały ratownicze 
wyruszyły ■■iet.włócznie ma poszukiwanie o- 
fiar. P o  najoiąższój burzy, jaka zanotowa­
no w tych okolicach oć szćrega lat, nasta­
ły w wielkiej części kraju dotkliwe mro­
zy. Og ' n doniesiono dotychczas o 9 wy­
padkach śmićrc: spowodowanych katastro­
falną burtą.

Krótka lekcja chodzenia.

liczyć się chodzić -  ważne przykazanie 
ruchu wielkomiejskiego#

(-r) Kraików, 13
listopadau W wlf I* 
klin. mkiois po­
winno się także u- 
czyć wla' Jwugo 
1 >1 .  a .? L  1 Idyby 
każdy chodził we­
dług własnego oy- 
stemu i upodoba­
nia po ulicach mia­
sta i nie zwracał 
uwagi na otocze­
ni®1, wówczas po 
krótkim czasie do­
szłoby do chaoty­
cznego stanu, w 
którym nikt nie 
czułby się dobrze 
i w któryeh licz­
ba nie« zcześli wych 

nieskończoność. 
Byłoby zatem wielkiem dobrodziedstwem 

dla każdego większego miasta, jak np. 
"ów- pdyby ludzie zechcieli alę^pnty-

pewnychfMM 
u

Togo ] od za j u „r eguły gry" — istniał v 
uż przed wojną i były prrostrw gane nie- 
az bardzo Sumiennie prze® organy służby 
>ezpłeczeństwa, ściągające mandaty kav 

ne s oporayen praeehock iów, ale wojna i

wypadków

w tym zakresie poczyniła pewne spusto­
szenia. Ludzie poprostu zapomnieli u m_h
W naw ale iu u y -h , ważniejszycia wydarzeń.

W3 adze niemieckie, po objęciu admini­
stracji na obsadzonych obszarach, zapro­
wadziły 2 pO-wrotem te nasady ruchu, a 
funkcjonującą prze;? pewien czaś służba 
„ narodowo-socjalistycznego korpusu kie­
rowców" zastosowała w całej rozciągłości 
odpowiednie sankcje karne w Stosunku do 
tych, którzy nie chcieli się nagiąć do po­
rządku.

Pu kilka miesiącach miejsca korpusu 
niemieckiego zajęta policja polska, która 
wywiązuje się -.1 swe-o zadania w zupeł­
ności. wypadki nićptzyjenuiego narusza­
nia zasad chodzenia trafiają sią cor*B rza­
dziej, coraz rzadw j pohcjanci nakładają 
mandaty karne, które ra czasów pełnienia 
służby przez korpus niecmiecl i były na po­
rządku dziennym łtoeh ma ożyy ionych u- 
1 icach miasta rozwija się już bea zgrzy­
tów.

Tu i ówdzie dochodzi jednak do wypad­
ków, w których KOiirja mu-i energlczi.ie 
Interweniować naogół jednak pnblicżńość 
przyzwyczaiła się już do i,rzepisów ruchu, 
p^ynaimniej w zakresii przekraczania 
jezdni i pize* trzepania kierunku jażdy.

Nieco do fyuoniji pozostawia jedynie 
ruch pieszych przechodniów na ohoaai- 
I f.łi. Niektórzy on e  hCrd^i, zm a *cm, zaś

ludzie .®e wsi, nie chcą przyzwyczaić się do 
lihodziMiia prawy stroną, aczkolwiek zasa­
da ta poolańa pieru saorzędne znaczenie 
dlp prawidłowego ruchu pieszych nu cho­
dnikach. Jeszcoe często spotyka się ludzi, 
którzy- trzymają «ie lewm strony i niema 
siły ludzkiej, któraby mogła ich skłonić 
do przestrzegania z ich'strony „zasad iu- 
jhc pieszych" i do chodzenia prawą Stro­
ną.

Jerteśmy przekonani o teuu, że niektórzy 
z tych ] rzeohodriów nip myślą wcaT, gdy 
idą lewą o tron® i co kilka metrów zd-łrza- 
ją sin z drugim przechodniem. Tt zderza­
nie się z drugim stało się niejako ich przy­
zwyczajeniem, którego wprust brakby im 
było, gdybj chodzili tak, jak inni.

Ale nie zawsze zdarza się, że takie zde­
rzenie mija beż następstw. Czasem jest to 
bardzo uięprzyjemnem, kiedy zderzy się 
człowiek z drugim. Stosownie do tempe­
ramentu osobnika, któremu nadepnęło »ię 
na nu^ę, ducltoćral du króbni, albo dłuż­
szej, Hltniiitfej jednak zuwsce podnibrUiiej 
dyskusji i sporu, Mu właśuiwie źle chudzi. 
Nieraz padają grube słowa. A wszystko 
to byłoby zbytecznym, gdyby stosowano 
się do ogólnie wprowadzonej iasady oho- 
dzer U: prawą strouą i respektoWif uia in­
nych przechodniów.

Na jeszcze jediiĄ IZeCZ trzeba zwTÓeić n- 
wagę, a miauowicie na to, że przez place 
i ulice należy . ,u< hodi # nie pud kątem 
ostrym, ale » iżl.w e prostopadle. Być mo­
że, że wielu uważa tó za szykan*. wy my- 
śloną przez jakiegoś "łośliwego fełdwebla, 
aby dręczyć cywilnych wojskowym „dr~. 
lem" co jednak nić jest prawdą. Nietylko 
w Prusach to prostopadłe przekraczanie 
jezdni wzgledmr placu jest stosowane, 
leoz także i w innych państwach. Jeśli się 
będzie uzymało tej . a-aoy, wowsuas »aż 
dy będzie się czuł bezpiecznym i uniknie 
■ ii znacznej ozęoci nieszczęśliwych tfrypad- 
k*# ną ulicach.

Trzeba bowiem parni ęiać , o tem, że nie 
stosując się przy jrzekraczuni ̂  jezdni, 
nietylko siebie nao ’®a się na n lebezpie- 
••zeńj.wo nieszczaśl i wegJ wypaa—u, ale 
także przez 'swą lekkomyślność i nieuwagę 
możną ątwiwdopi poważną matatrof^ 
w któreij Wilka osób może utracić zdrowie, 
a nawet życie.

A więc: Idąc pnei ulice pamiętajmy o 
tem, że trzeba iść wyłcznie prawą stroną 
chodnik*, a jezdnię trzeba przekraczać pro- 
etepadic# Wówcz^ w«zyscy będziemy sie 
czuli bezpiecznie i nikt nie będzie się mógł 
skarżyć na uieprzyjeianości.

KRONIKA
Nowe banknoty 500-złotowe.
Kraków, 15 listonad i. Na podstawie par. 

14 rozpor-idzer ia o Banki1 Em.tyjnyn. w 
Polece z dnia 15 grudnia 1933 r. K  Ją pusz­
czone w, obieg bankni ly to złoty "h 500. Ob- 
wieszczenie o wydań « tych banknotów już 
ukazało się w Dzienniku Rozporządzeń dla 
Generalnego Gubernatorstwa 
■ Baukuot 500 zł. ma rozmiary 100X181 ram 

1  wykouauy jest na białym papierze z w od 
,nym znakiem (głowa górala) v  ŁL-ezadru­
kowanej częśoi. Na przedniej stronie ban- 
kno' u fiąuruje napis pięćset 500 złotych 
Ba, k Emisyjny w Po.sce. Kraków 1 marca 
1940 oraz podppj prezy denta i następcy 
prezydente baraku. Odarotua strona ban­
knotu "rzedistawlt w środku widok Mor- 
Skiegó Qka w Tatrach.

Przesyłka listów zagranicę.
(JO) Krak.!*. 15 listopada. Największem 

powodzeniem na poczcie cieszy się „siał li­
stów zagranicznych. Jest to zupełnie natu­
ralny objaw, biorąc pod uwagę wielką licz­
bę ludzi, którzy mii azkają w umyci kra­
jach. Wiele Osób pozostawiło np. pt> stro­
nie rosyjskiej krewnych, przyjaciół, cały 
swój majątek, z-nalazłr się w środowisku 
oheęm i chciałoby utrzymać kontakt, który 
Ich lą n j z tamte .oni.

Jody as drogą jest wymiana korespon­
dencji, któm jest możliwa jedynie w wy­
padku oacljowanla obowiązujących przepi­
sów, Ponieważ ludzie nie jednoFrotinie nie 
stosują się do ty. h l rzepi ów 1 dziwią się 
jeśli nie otrzymują odpowiedzi, dlatego na­
leżałoby zapamiętać kuka uwag, które uła­
twiają orace urzędnikom, a równocześnie 
dnia większe gwarancje tej wrminny.

Listy wzgl. kartki należv wypełniać pi­
smem ozytelnem, list nie powinien być 
dłuzuzy aniżeli na 4 etronj normalnego pa­
pieru listowego, koperta muei hyc fez 
„podszewki".
pleru listowego, koperta muei być 
„podszewki".

Treść korespondencji nie może zawierać 
żadnych wiadomości informujący< h o woj- 
sbowem, gospodarczem, lub politycznem 
położeniu kraju. Nls należ> wy. vłau wldo- 
k.wi k fotograf jł, szarad, krzytewrk, ani 
stenografowanych listów.

Każdy list powinien zawierać dokładny 
adręy nadawcy, jego stałe miejsce zamiesz-

Nle należy wrzucać listów do skrzynki
pocztowej nawet w wypadku jośi.' nie wy­
syła się go Jake polecony, tylko oddać przy 
okienku jurzędmkow), który sam nolepl
znaczki, Przy nudąweraiu listy obowiązuje 
legitymowanie się dowodom orobist^m 
wgcL: legitymacją  ̂ fotografja 

w wyv«dkaeh. u któryen Łidający na  
jakież wątpliwości, powinien zwrócić Sią 
do nrzęainiLa pocztowego z prośbą o ir for­
macja.

Zachowanie powyższych przi pisów ur 
chroim niejeden list od Wędrówki do kosza 
na śmiecie, a tem samem, ekleruje na miej- 
ece jogo przeznaczenia. 00 jest ^yoaeuiem 
każdego nadawcy,
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W  s p r a n i u  „ł&buruzyclf emerytów.
Z kół Czytelników otmymaliśińy nastę­

pujące pismo:
„Przed para tygodniami czytaliśmy w 

„Gońcu Krakowskim", że cm n -jd  woj­
skowi, austnjaecy podoficerowie bidą p o ­
bielali te same pobory, jakie pobitmałi zc  
czasów polskicłi.

Tak, takie zarządzenie jest baidzu .‘łus-ane 
i wywołało radość u tych wszystkich sta- 
rycł, żołnierzy, którzy iiiawet żadnej eme­
rytury nie pobierają, ale są też i tacy sta­
rzy żołnierze austriaccy, podoficerowie, 
którzy otrzymali posady na kolei a takżo 
w tramwaju i należeli przed rokiem 1814 
do: „Fensiom inijtitut des Yerbaujdes der 
Oesterredchischem Lokalbanner fiir ibre 
dediemsteten", więc należałoby się ani ta­
kże dać te pobory, które za czasów polskich 
pobierali.

Pdazas wojny światowej 1814 byli powo­
łani do żancLarmerji, jak też i  do szeregu, 
i szli ramię przy ramieniu razem z niiemiec- 
kima. żołnierzami, a zaś przy polakiem woj­
sku wcale nie służyli -

Jeżeli zostało respektowane niemieckie 
uhezp^zcuiie i wypłąirauo pełne pobory, 
toteż słuszną jest prośba, ażeby niemieeika 
irząd, gdy powrócił, raczył zarządzić,-aże­

by samoi^ąd krakuwraki i tramwaj re»pok- 
lowały niemieckie nbezpłeczbnia i  wypłą^ 
cal pełne pobory tym emerytom, którzy 
przed rokiem 1914 uależeM do „Pensioms- 
institut des , erbamdes der Gt t̂eri-elchHi. 
sehen Lok; łbahuen" i w wojnie bi Sli, 
udział ou roku 1914, byli pr^y Żandarmer ii 
i innych szeregach w randze podoficera, tj. 
kapral, zngsfuhrer itd.

Dlatego też starzy emeryci zwracają się 
z prośbą do “ zauowneg© wydawmiotwa, a- 
żeby naszą sprawę poru., zono- tam, gdizie 
■należy, fio znaczy u wyżs .ych włada ą-ic- 
m k « -Cn, ażeby ustawia czy zarządzenie o  
emerytach _ wojskowych roasaerzono ®| ią 
■“ych podoficerów, którzy są < me^ytami i  
brali udział w wojnie od r. 19x4, jak też i 
należeli do niemieckich iiuatyitncyj emery­
talnych.

Z wysoMan
Starzy Fueryu# !W KiwGwwteft

*  *  *
ttediaik̂ ja „Gońca Knaikowislkłego" porozu­

mie bię z, Izbą Emerytalną . KewW.il ..n 
mer) w Warwzawi, której podlegają wazel-

podań stara?/,ych emerytów.

„Wolny4* handel zanika.
Kraków, 15 listopada, (Jo) Ostatnio mo­

żemy zauważyć zanik „wolnego" handlu, Ja- 
Ki się koncentrował w przejściu przez Su-klemrriice. '

Przejście to stanowiło ośrodek dla sku­
pisk różnych ludzi, którzy obarczeni ta­
jemniczemu w*Jiz«mi, teczkami i zawiniąt­
kami zajmowali się sprzedażą ■•ajróamorw 
n  iFęJ aycn artykułów. Na każdym Łxokn 
chwytano przechodnia, oferując mu swoje 
towary... poń* zos-aki.. pończoszki— sachary­
na... cukier... Niejeden z naiwnych został 
„nabrany" na złoto i wyrzucił grube pie­
niądze za bezwartościowy metal.

W chwili obecnej handel ten zupełnie 
upadł i w Sukiennicach prócż towarów na 
stałych stoiskach, niczego nie można ku­
pić. Ma to tę swoją dobrą stronę, że Su­
kiennice nie mogą stanowić obecnie terenu 
dla naciąg *c ty którzy w umiejętny sno- 
sób ograbiali ludzi z pieniędzy.

Fałszywi „jubilerzy" -ostali już imicszko- 
dliwieni przez policję i wypadki tego ro- 
•zaju nie powtarza ją się. Nastąpił zmierzch 

handlu „wolnego", który był niezdrowym 
objawem stosunków lok ilaych.

Eksploatacja monopolu loteryjnego,
K raków. 15 listopada. W  Dzienniku Roz­

porządzeń dla GoueriuLi_tJg-o Gulbemator- 
stwa ukazało się obwieszczenie o załołenlu 
spólk: z oą.anidzo-r)
ńh  ekeptadtowanla   Jolu loteryjnego:

Hpółka ta nosi nazwę „Casino-Gesell- 
schaft mit beschrankter Haftung" Krakanł 
spółce tej została powierzi/na eksploatacja 
monopolu loteryjnego a mianowicie nałoże­
nie i utrzymywanie domów gry oraz usta­
wianie i  używanie automatów do gry 
“^częścią w Generalnem Gubema towtwi«.

Otwarcie pierwszego zakładu 
wypoczynkowego Ubezp. Społecznej 

w SKawinle.
Kraików, 15 listopada. Kolo UbeZpl. _

Społecznej w Krakowie uruchomiła juko 
.□ ierwizj w G«ii.ralnem Gubemcroi fiwle 
dla swoich ubezpieczonych zakład wypo­
czynkowy w Skawinie. W ODt-mlci p_ zt d- 
•tawicieli władz oddał Kierownik wydziału 
pracy przy urzędzie «z“fą okręgu w Krako­
wie zakład swemu prytanaczeniu.

Bandyci zastrzelili poszkodowanego 
w czasie napadu.

(zieft) Mirchńw, 15 listopada. Ti-zedh ban­
dytów uzbrojonych w broń palną w targu ę- 
łp w nocy przez wybite okno do miosykania 
kdama Dziada w Wiktorowicach, gm. Lu- 

borzyca i zrabowało 500 zł gotówką, ubra­
nie 1 kurtkę «iśi.h | wtrU.t( ok. 800

Poszkodowany usiłował stawie bandytom, 
opór, wskutek t argó Jrdem nich strzelił do 
niego, raniąc Dziada śmiertelnie w lewą 
pierś. Dziad no MImui godzimch u i  *-1,

Bandyci / biegi,i z łupem sw niewiado­
mym Mertrntoa.

- . f i ' '  ■rets’ . '■

ty inni czy niewinni,

Zamordowanie matki.
Soibaiyjiio i jzpidwii spddcyju w Radomiu.

Radom, 15 listopada.
Na wiosnę 1939 r. nutali moi dow-m 

w bestialski sposób wdowa Antonim J jo  
kowa we wu Goździe w p w. radomskim.

W  toku śledztwa padło poi, jrżenie o pó - 
spełnienie tej potworuej zbrodni na rodzo­
nego sy«c zai..urdowa»«.j, Władysława 
Jopka Orne jej zięcia, Jana K_chamkicgo. 
Do wyników takich doazla -mianowicie 
(prowadząca wstepne dochodzenia policja 
z aspirantem Praemszą na czełę. Obu za­
tem podejrzanych aresztowano. W  czasie 
przesltuciiiwttuia pjzez wopoinaiianegu aspi­
ranta Kucharek! miał się przynęć do zbro­
dni, opisać jej przebieg i podać motyvy. 
Jaku właściwego mordercę n -lu m l Wla- 
flysłaaa Jopka, który ĵ JroBy -chciał za­
garnąć przeszło 1000 zł., własność zamor­
dowanej matki, chowane przez nią w ko- 
jzuli czy spódnicy. Pieniądze te zabrał 
wraz z Jopkiem i oddał następnie dó prze­
chowa nia swej żonie Antoninie, która 500 
złotych wręczyła bratu Władysławowi, a 
500 zachowała dla siebie. Pieniądze te wy­
dała Kucharska polu ji w cza ,ie śledztwa. 
Zarówno ona, jak jej mąż, s, fjrarH i ię je 
dnat Jakiegokolwiek udziału w zabójstwie 
■natkl, s t w i e r d z a ż e  pieniądze znaleźli 
lopiem nr s tępnego dnia po zbrodni, li Leny 
prteszuaali garderobę zamordowanej.

Na podstawie wyniku tych dochodzeń 
j/rok uratura wygotowała akt oskarżenia 
przeciw Wł. Jopkowi i J. Kucharskiemu 
o zbrodnię zabójstwa, a przeciw Ant Ku­
charskiej o przechowanie pieniędzy, po­
chodzących z pi-zewtępstwą.

W  czasie rozprawy przed Sadem Okrę­
gowym w Radomiu, która odbyła się w 
ieoin z. r„ Kucharski wyparł się v Jny, a 
fakt -przyznania się wobec policji do po 
twomej zbruani uzasadnił nltiem ze stro­
ny posterunkowych ł wyno.tenlem tych

Z  D H IA .

S t a t y s t y k o .

■n «  Kraków, w listopadzie.
JJoszedłem do przekonania, że w czasach, 

kiedy światem rządzi tylko naukowa hal- 
kułacka, kiedy każde pociągnięcie opiera 
*|d vtt oplwreniu. I  kiedy jwm/stkie uszy- 
l ta należy nazwać _ staroświeckiemu w ta­
kich Czasach równie życia, człowieka musi 
opierać sie na dokładnej Kalkulacji i ob­
liczeniu i nie należy poddawać sie jakimś 
zupełnie niewapółezesnyr. porywom serca, 
duszy, wątroby, żołądku lub inttych orga­
nów, o których zamilczę.

Wszystko obliczyli już uczeni: wiedzą, ile 
w człowieku jest gramów cz j fcilog. amów 
wody, siarki, czy też innych składników. 
Wiedzą też, Ue gramów waży mózg l ile 
kilogramów marchwi, hurtoflt, selerów, po- 
■róu, pieprzu, soli, gayrykl liści bobko­
wych, gałkI muszkamłowej i kilku tflńych 
rzeczy należy skonsuitwwitć, aby w ludz­
kiej glowinie ■poiustalu jedna komórka wię­
cej i aby wszystkie komórki razem spraw­
nie funkcjonowała

Na każdym kroku matematyczne oblicze­
nie, wszeazie statystyka, wszeazie kalkulof 
cja ścisła! Możndby powiedzieć, parafrazu­
jcie wyrażenie sie pewnego starszego pa­
na, — starszego o tyle, że u.wrrł już coś 
300 łat temu, że dajcie mi dokładne obli­
czenie, dokładną statystykę, a bedę mógł 
stworzyć nowy świat.

Doszedłszy do tego przekonwnia. zaczą­
łem stosoioać moją metode na każdym 
kroku. Jadąc dorożka, obliczałem, ile gu- 
zikóW' ma dorożkarz na swojem -Palcie, na­
stępnie mnożyłem to przez ilość Jorożkór 
rzy w Krakowie, następnie mnożyłem to 
znów przez dwa, przypuszczając, że kasety 
porządny dorożkarz ma so -ajmniej dwa 
płaszcze, jeden na codżie-h a druai od świę­
ta % dochodziłem do Mezwyldyjn rezultc- 
tów. Oto mogłem stwierdzić, de guzików 
mada wszyscy krakowscy dorożkarze. Po­
dobnie Zuchuwywiriem sie w tramwaju, lic 
cząc le domów ma ulica Długu, ile prze­
ciętnie szyb ma jedno mieszkanie. Ile wo­
bec tego wyipddd na jeden dim Mrtilu-

zeznań, „uałezli się »res.atą świadkowie, 
którzy widzieli ślady “obicia na ciele Ku- 
óharf kiegiv Mim© to Sąd Okręgowy nznał 
otkorżonych winnymi i skazał Jopka ha 
u- lat, 'liLhs niuiegii na 10 lat, a Kuchar­
ską t a n k  więzienia. Od wyroku tego zgło­
sili obrońcy moc. Urbanowski i Zdzitowie- 
pki. apelację.

Po wybuchu wojuy, kiedy władze ówcze­
sne uwolniły z Więzień wszystkich prze­
stępców, znaleźli »ię na nolnoścl również 
Japeft i Kucharski- Kucharski zgłosił się 
i Kstępnib do włada niemieckich, które 
stawierdziwszy, że został skazany za za­
bójstwo, wydały nakaz i.tracenia z przez 
rozstrzelanie, Jujjek -«_ś zdołał dotąd unik­
nąć aresztowania.

Niezależnie jednak ©d tege sprawa ta 
znalazła się w tych dniach na wokandzie 
spraw odwoławczych przed trybunałem 
Sądu Apelacyjnego, któremu przewodni­
czył s. a. Parczewski Obrowa w swej ape- 
■â ji podniobla, jako bardzo silrj -Łtut 
faki pohień KucharsJrieio przez policję w 
czasie przesłuchania go, a dalej podkreśli­
ła, że poza r: ekomem przyznaniem się Ku­
charskiego nie ma zupełnie dowodów winy 
(.skarżonych i m skazała na braki w . wstę- 
pnom dochoi_enlu. Nakoniec nodkreślono, 
ze g&k. Jopek miał we wiń rodzinnej opl­
uję c wieka ucelIw i, względnie zamo­
żnego i żyjącego w zgodzie ze swą całą ro­
dziną, co zresztą już po wyroku pierwszej 
instancji, a na rekwizycję Sądu Apelacyj­
nego potwierdził proboszcz n»'e]s®twy ks.

Ktfcłtarezak. Po wywodach prokuratora 
Jackiewicza i mee. Zdzitowiockiego Sąd 
Apelacyjny postauuwił odroczyć rozprawę 
celem dodatkowego pmr słuchania aspi­
ranta policji Przemszy i posterunkowego 
Kucharskiego Wynik +«,» rozprawy zade­
cyduje o losueh KneharsMiego oraz jej bira- 
ta Jopka.

chów, szczurów, myszy, pcheł I pluskiew. 
A  m.tem znów mnożyłem to przez ilość do­
mów i obliczyłem sobie, czyby nie warto 
było założyć fabryki, wyrabiającej środki 
przeciwko tym miłym stworzeniom. Powo­
li zainteresowanie moje przechodzili w 
przykrą maja je ' patrzałem na cz'ovńeką 
jak rtatysirk i nsc innie w nim wiecej nie 
obchodziło, jak tylko suche stwierdzenia, 
Ue miai roazeństwa, czy rodzice żyją czy 
nie, Ue mc ubm/h, ‘de g amino zwie#® tpo- 
iywa ńa tydzień, Ue raży chorował w ży­
ciu, a potem ile ma -par uszu, ile par bu­
tów, ile par oczu, ile włosów mi głowie, 
ile brodawek na nosie i t. p. rzeczy. N. p. 
obliczyli m pewnego razu. ile jest nóg w 
Krakowie: to nie jest takie proste. jaKóy 
sie• zdawało, bc przecież nie wszyscy nie­
stety, mają dwie nooi. Obliczyłem v'K‘ m, 
ile razy człowiek dziennie kicha, wyciera 
nos. złości sie. Ile razy jest w złym humo­
rze. a ile razy sią cieszy.

Te głębokie badania dały mi zupełnie no­
w y pogiąć na życie i na świeć. Patrzałem 
na ludzkość jako ,ia zbiorowisko milionów 
cyfr , odno, zących sie do wszystkie h moż­
liwych ludzi, ludzie sami byli mi dbojetnl, 
jak rzeczy, któremi nie warto się zajmo­
wać.

Niestety nudna manjo nie przechodzi w 
życiu człowieka bez dojścia do punktu kul­
minacyjnego i nie napotkawszy nu mart­
w y punkt Jedne,n słoiwem nie można od­
dawać sie takiej niskiej namiętności, nie 
spoikawszy ię z dobrze zasłużoną karą,

Przeprowadzenie tej% kary wzięła w *wo- 
je drobne rączki moia żona. Poczęła mi 
stawiać niepokojące i bardzo niedyskret­
ne pytanie statystyczne:

— Ile razy mnie zdradziłeś?
— 11“ miałeś kochanek w wieku 20—25 

lat, czyli podczas t. zw. pięciolatki?
— Ile razy spotykasz sie tygodniowo z 

panną Irką w kawiarni?
— Ile pieniędzy wydajesz miesięcznie po­

za domem i na kogo?
— Ile pozy chciałeś mnie zdradzić?
— /te razy mnie okłamujesz dziennie?
— Ile razy chcesz dostać po buzi za każ­

de kłcmstiMi?
— Ile razy beuę musiała mówić, że jesteś

idjota, że mnie zamedbv,esz i żt wt-gole 
z  tobą nie móge obie dać rady.

Poprawiłem okulary ńa nóste, splunąłem 
i wyczaję w holenderskich maż yn&rzy na 
sufit, włożyłem do rewolweru t, zw. maga­
zynek, czyli zamagazynowałem bile  w re­
wolwerze i rzekłem urnem chłodnym, tu­
dzież obojętnym:

— Zechcesz mi przedłożyć oUpowie- im 
formularz do wypełnienia, bo iok „na gę­
bę“ nie mogę tego załatwić.

Obecnie wobec zadr ranienia stosw—i „w 
dyplomatycznych z moją żc.ią przeprowa­
dzam ścisłą siatystyke pożycia domowego. 
W  pierwszej rubryce figuruje przeciętna 
ilość awantur, które znoszę miesięcznie. 

Statystyka je»* rzeczą bardzo pouczą,
iCflą*. v. Xerez.

(Jo) ADRESY A°TEK dyżuających 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Retoryka S 
tej; 130-72; Krakowska 19, teł. J01 -ul* Dłu­
ga 88, teł. 173 -36; Adolf HitJ sr FŁatz 22, tń. 
114-27; Florjańska 15, foli 100-31; Karmeli­
cka 9, tel. 123-83; Dietla 76, t-1.105-3u; Zwie­
rzyniecka 7, tel. 124-27; Labiez 7, tel. 121-82; 
Plac Zgody 18, tel. 165-54.

STAN Y/ODY NA WIŚLE w dniu 14 li­
stopada wynosił w Krakowie minus 252, w 
Zawichoście plus 152,

(Jo) SAMOBÓJCZY ZAMACH. W  ozwan. 
tek rano, przy ui. Dunaj-jwskitego 6, Rad­
wan Józef, lat 29, r» 'ciął nożem dozemuzy- 
ni Annie Miśk^wica lewy policzek, nas; ęp- 
nie. sam sobie podciął gardło. Zawezwany 
lekarz Pog-o !©wra JEu t. opatrzył of;ary ii ■ 
kiehś ojiobisiyełi poirachnnków, ttórycu 
bliższe szczeyóły są gem marazie nieznane, 
poczem Radwan został przewieziony do 
szpitala św, ŁazanM. na oddana/ chirur­
giczny.

(óo> AMATORZY ALKOHOLU. W  daiiu 
13 listopada w ĝ dziinacŁ wieczornych — 
dokonano włanmnia do piwnicy realności 
przy ul. Dieti, 77, gdzit na a-Ąodę Anto; 
niny Kołtońskiej skradziono większą ilosę 
wódek i wina 'równych gatunków wtair OdC 
ponad 1.500 złotych, ora- dywan persk; na 
szkodę Maurycego Jbojn? ;sama, mi bsb kające- 
go t* tym dr nu. Koltoja praeprowadzja do­
chodzenia celem uyKryoia amatorów" cu­
dzych wódeK.

(Zet) P02.ARY W  L'OWIECIE MIE­
CHOWSKIM. W  dniu 12 bm. v. Podmiej- 
okiej Woli pod Mieehov~em potzar strawił 
dom i zabudowania gc spod-yrcze Jana Chu­
dzika. Straty wynoszą koło la tys, zł. 
Przyczyna pożaru m > st-wierr^ona.

W Orłowie, gm. Jalrsice od suszami tyto­
niu powstał pożar, Który strawił suszarnię 
z zapasem suro w- ia tytoniu i szop“ Łukasza 
Ziorka Straty dość znaczne.

W Maszkowie gm. iwanowice, pasową 
pożaru padł dom Kazimierza Kmity.

(Zet) KALEKA NA CAŁE ŻYCIE. Wi
cŁcide hćjłi Edward r^owak Skotnik 
Górnych (pow. Pińczów) uderzył Jana Za­
jącu z tej samej wsi siekierką w rekr, po­
wodując z-apaienic stawów, a w następstwie 
trwałe kalectwo- Nowak stanie przed sądem 
okręgowym w Kbfeach na sesji wyjazdo­
wej w Bup.ku-Zdrc.ju.

Ł  Warszawy i okolicy.
Ceny makrymalne dla ryb w Warna wio.

Wydział dzorowania, cen w urzędzie szefa 
dystryktu warszawskiego wj dał ostatnio 
nowe rozporządzenie, celem uregulowania, 
cen ryb. Według tero rozporządzenia mo­
gą ceny handlu łmsrtownego być podwyż­
szone do 15 proei ut, w handlu zaś drobnym
do 25 procent. Cena karp5 a wynosi za
2.80 zł. loco ojaiw, u handlarzy hurtownych
3.81 zł„ u handlarzy detaliezi ych zł. 4-60 ma, 
Mlogram.

Ofiara własnej nli e stiożnoścl.
W pewnym domu ńa olicy Soisno-wej w 

Warszawie wyrzuciła 17-leinra dEier,CB;nia, 
znajdując się w piwnicy domu, płonącą za­
pałkę, na skutek czego- eksplodowało sto- 
jąrm się w pobliżu szklanka z terpentyną. 
Dziewczyna, której ubm  ie zaczęło się pa-, 
lić, wi biegu na podwórze, głośno- krzy­
cząc, a znajdujący się tam dozorca domo­
wy zdołał przez nakrycie dziewczyny swo- 
jam futerkiem p  dusić płomienie irtigokr. 
Wie ratunkowe udstawiło ciężko oojpiaizonii 
do szpitala.

ZftM W T  O R O O T T )  I W A
TOAŁETOWecÔ

Cukiernia „ E u r o p e j s k a "
kraków , A . ffftfnrpfate 15

Dulwai 3671k

l  uOBniui wyruiiy uinicrniczs

H i V R 0 B  F R B R . , ,  D O B K O U  W

KUCHARKI
zdolnej do ^roymdjenia wytwornej 
kuchni oraz znającej się na wypieku 

ciasta 
p o sz u k u je  slą

Go większego dworu, K.dąceąo pod nie­
mieckim zarządem. Oferty kierować 
pod „N » 898^^d^Gońoa K sakos

A1 kF W ctO

Omy eayfotai M  
f, g tu -l -wtoScUdUtd
* M d  .miii ru boi
Patron młodzieży św. Stani­
sław Kostka— Ubazpleczenla 
iBoł-» znb w  Gan, Gut - m „  

torstwle — Ordyrraciataryfo- 
wa R z e s z y  dla f -o la k ó w  
pi itującycn w  rolnictwie — 
Niema wiece] żydów w  le­
wackim handlu zbożowym — 
N a ród  b r a z y l l j s  sl świeci 
10-1 :ie rządów aweso pri .  
zydenta — Grecja -  kr. i ict- 
n lk ó " — Crace przy obejściu w ogrodzie *  listo »d ’  . — 
Wskazówki ogólne doty —icc 
zapobiegania chorobom — 
Ponadto obszerny dział prak­
tycznych wsKazJ< jk  — Obok 

p et ‘ ś c i  wiele innych 
lekawswh ł-t,k u s ,w  
r o z r y w k o w y c h

Ceny ,  rMHiwumty N u k w ]  tylko 1 zloty.
Zamówienia na prenumeraty przy>nujq wszystkie urzędy 
I gg+Hcte ijoif Tiowa iiii Fliiaii d o  NddKH iSt— ł* A is *

Ibt wJn i ad Kraków, okayaka pocztowa SM
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b e iŁ W C Z Y N Ę
i  ch ło p ca  do g o ­
spodarstw a w  K ra  
h ów le  przy jm ę. 
K rak ów , A le ja  
K rasiń sk iego  21, 
m. 3. 41091

P R A K T Y K A N ­
T A

na o k r e s  3-letniej 
nauki, z odpowiie- 
dniem  p rzyg oto ­
waniem. szkol nem. 
przy jm iem y  od 
zaraz. T y lk o  p i­
semne zgłoszen ia  

,a podaniem  ż y ­
c io ry su  przesy łać 
d o  H u rtow n i K u ­
p có w  Polskich. — 
Krupnńczia 11.

41174

POTRZEBNA
słu żąca  z dobrem  
gotow an iem  za ­
raz: K rak ów , Go. 
łę b la  2, — B ar 
„Oho1*. 41248

POTRZEBNA
zaraz w y k w a lifi­
kow ana panna 
do dw u letn iego 
dziecka. Z g łosze ­
n ia ; ul. S ta row i­
śln a  8 6 , m. 8 .

41306

MONTER
ogrzew nik  - spa­
w a cz  potrzebn y 
zaraz. Zg łoszen ia  
Stiksa, A sn yk a  3.

41230

D Z IEW C ZYN Ę
z  gotow an iem , — 
ch ło p ca  do p o sy ­
łek  p rz y jm ę : —  
S tarow iślna  21/8.

41244

SŁUŻĄCEGO 
I STO LA R ZA

p rzy jm ie  zaraz 
■na. stałą posadę; 
D om  'M eblowy M. 
P leszow sk i, K ra . 
k ów , M ały R v. 
nek 2 . 3987k

GOSPODYNIĘ
Sńteljitgentną, ru ­
tynow aną, obe. 
znaną  z p row a ­
dzeniem  kuchni 
res tau ra cy jn e j 

(na  400 osób ) —  
p rz y jm ie m y  do 
p row ad zen ia  k u ­
c h n i  -ludowej. — 
Z g łoszen ia : K ra ­
k ów , C zysta 5. 
D elegatu ra  K o ­
p i i tetu P om ocy . 
Godz. 10— 12.

41308

P osad
p oszu ku ją

P R A W N IK
d yp lom ow a n y . —  
dłnższa p ra k ty ­
ka, zn a jom ość nie 
m ieck iego , • fra n ­
cu sk ie g o , m aszy­
nopisan ie, szuka 

od p ow ied n iego  
ziajęcia —— m ogę 
dać. zabezpiecze­
n ie  h ipoteczne. —  
O fe r ty : W arsza ­
w a. R uch , J ero - 
eolismiskie 32, pod 
„N r . 1972“ .

3980k

GORZELNI K
k w a lifik ow a n y  

poszu k u je  p osa ­
dy roczn e j lub  na 
kam pan ję . Z g ło ­
szen ia : G on iec
K ra k ., K raków . 
„N r . 41246“ '.

41246

P A N IE N K A
poszuk u je  za ję ­
c ia  — kraw ie- 
czyzn a , ew entual­
n ie  do sklepu. — 
Zg łoszen ia  pise­
m n e: Zarzecze
38, m. 4. 41252

P A N IE N K A ,
w ykszta łcen ie 

'średnic, prak tyk a  
b iu row a , zn a jo : 
m ość  n iem ieck ie­
g o , m aszynop is , 
m a —  poszuk u je  
p ra cy  w  b iurze  
sk lep ie. Z g łosze ­
n ia : G on iec K ra ­
k ow sk i, K rak ów , 
„N r . 41253“ .

41253

PIERW SZO.
RZĘD NY

m ęski fr y z je r  po­
szukuje' posady. 
Z g łoszen ia : G o­
n iec  K rak  , K ra ­
k ów , „N r . 41269“  

41269

S TE N O G R A F
n iem ieck i z .poi-, 
skim , m aszyn op i. 
sm o, szuka odp . 
za jęciu . Z g łoszę .' 
n ia : G on iec K ra ­
k ow sk i K rak ów , 
„N r . 41290“ .

41290

SO LID N A
k ob ie ta  z polęce- 
wiarna, szu,ka - poi- 
sad y  jak o  dom r< 
czyn i. Zgłosizeuia 
M., Klip.ieef, P od ­
górze , W arn eń ­
czyk a  3/2 w  po- 
dw oren.

. . .  r 418JL0

K u p n o

NOSZONE
U B R A N IA

m arynark i, spod . 
nie, p łaszcze kn- 
p u ję . G azow a 11/ 
14. 40866

K U P U J Ę
noszoną ga rd ero ­
bę m ęską, płacę 
n a jw yższą  cen ę: 
J ó ze fą  22, sklep. 
N a żądanie p rzy ­
chodzę do dom u.

40882

BECZKI
żelazne . ;k u p ię .— 
K raków . A le ja
K rasiń sk iego  21, 
m. 3. 41092

K U P IĘ
w agon  ziem nia. 
k ów , p łacę  dobrą 
cenę. O ferty : G o­
n ie c  K rak ow sk i. 
K rak ów , —  ,.Nr. 
41120“ . 41120

FUTRO
karak u łow e (per­
sk ie) ikupię. Z g ło ­
szen ia :’ H ala  M e­
b low a , sk lep  G ro­
d zk a  59. 41194

M A R KI
pocztow e k upu­
je  dziesięć lat 
istn ie jąca  „F ila - 
t©Ua“ , —  A d o lf  
H itle r  P latz  9.

41225

K U P U J Ę
noszoną ga rd ero ­
bę —  b ieliznę, 
p łacę  dobrze. —  
S tarow iślna  54/24 

40768

K U P IĘ
ubrania , p łaszcze, 
fu tra , koce, k o ł­
d ry , a p a ra ty  fo ­
togra ficzn e  i in ­
ne w artościowe, 
rzeczy  —■ Sklep 
kupna i .sprzeda­
ży, św . K rzy ża  7.

40678

K U P IĘ
sklep —  d obry  
punkt. Zgłoszen ia  
G on iec K rak ow ­
ski. K rak ów . „N r  
41267“  41267

K U P IĘ
m aszynę do p isa ­
nia-, d łu g i w ałek 
i d o  rach ow ania . 
Z g łoszen ia : Go­
n ie c  Krak.-, K ra . 
ków , „N r . 41266“  

41266

MASZYNĘ
d o  szycia; u żyw a­
ną, dobrą kupię. 
D ługa  65/20,

41258

K U P IĘ
w ózek  row erow y . 
Z g łoszen ia : ul.
św. K rzy ża  1 1  —  
m. 9. 41281

STÓŁ
rysu n k ow y duży, 
sza fy  b iurow e —  
k u p ię : — Stiksa. 
A sn yk a  3. 41231

JA R Z Y N
każdą ilo ść  zak u ­
pię . Z g łoszen ia : 
..V A N C O “ , D ie ­
tla  50. 41232

LO K O M O B ILĘ
używ aną , w  do­
b rym  stanie —  
45— 80 K M . kupi 
e lektrow n ia  w 
M ak o w i e P o  dba I.

41307

K U P U J Ę
k ilim y , dyw an y, 
f ira n k i, k ap y o- 
na<z garderobę. 
D łnga  56/6.

41292

K U P U J Ę
noszoną ga rd ero ­
bę m ęską, dam ­
ską i b ieliznę —
s t a r o w i ś l n a
80. S klep używ a- 
u ych  rzeczy.

41324

K U P U JE M Y
WSZYSTKO!

M eble, dyw any, 
urządzenia  d om o­
we, b iurow e, —  
sklepow e. H ala  
M eblow a. Sklep, 
G rodzka 59, M a­
gazyn  W iślna  4.

41311

K U P IĘ
domefc w  obręb  je 
K rak ow a , g o tów ­
ka  1 0 . 0 0 0  ził. z 
d ługiem , bez p o ­
śred n ik ów . Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ow sk i, K r a ­
ków* „N it. 41158“ .

41158

K U P IĘ
p arcelę lub do- 
m ek  w  o k o licy  
K rak ow a  od  4  
lub 5 tysięcy . —  
G on iec K ra k o w ­
ski K rak ów  ,.Nr. 
41300“ . 41300

K A M IE N IC A  
u lica  F L O R IA Ń ­
SKA, narożnik* 

peinoko m f orto'* 
wa, lokale han­
dlow e, potrzeba  
300.000 z ło ty ch  — 
lub POŁOWĘ —  
sprzeda b iuro  A r . 
eta, K rak ów , —  
F lor jań sk a  18.

41156

FU TRO
źrebce czarne — 
lis  fa rb ow a n y , — 
b łam  króli sprze­
dam. P odgórze  — 
N adw iślańsk a  8.

41338

N A J W IĘ K S Z Y
w y b ór 1 K am ien i­
ce, parcele,, do. 
m y, gosp od a r­
stw a, m ają tk i 
ziem skie sprzeda­
je  „ IN F O R M A ­
T O R A  K raków , 
P ij ars k a 19, ró g  
F loria ń sk ie j. Ce­
ny n isk ie  —  kon . 
tra k ty ' zatw ier­
dzane. 3927k

K A M IE N IC E
now obudow aną, 

pełnoikom fortow e, 
d om y, wiille, p ar­
cele, pen s jon aty , 
gospodarstw a  roi 
ne —  ok a zy jn ie  
sp rzed a „L o k a ta “ , 
K rak ów , L obzow . 
ska 4. 41200

RABKA-ZDRÓJ
W I L L A

do sprzedania  — 
okazjia 6  pok oi, 4 
k uchnie. W iad o­
m ość: K rak ów ,
T enczyńska  2/1 
D om agalsk i.

3979ik

FUTRO
D A M S K IE ,

M Ę S K IE
spód fu trzan y , — 
tan io . K rak ów  
W ie lop o le  1 0  —  
m ieszkanie 13.

41313

M ASZYNĘ
do szy cia  now ą 
k ry tą  sprzedam  
tanio. D łu ga  22/5 

41319

S Y P IA L N IE
jad a ln ie , ga b in e­
ty , T A P C Z A N Y ,
sza fy , łóżka, sto­
ły , krzesła , —  
B IU R K A , kuch­
n ie  —  różn e  m e­
ble, p o leca  k o ­
rzystn ie  H ala Me 
blowia, sk lep : — 
G rodzka 59. M a­
ga zyn : W iślna 4.

41336

M A G IE L
elek tryczn y —  

MOTOR
m  K . M. B iuro 
M azow iecka  35.

41341

K A F L E
CEGŁ Ę

SZA M OTOW Ą
itps. poleca. B iu ro  
Dosta w  M a terj ar 
łów  B udow lanych  

Btainiiśław 
Rzegocińsiki — 
K raków , S zp ita l­
na 36. T elefon  
126.-49, 41326

E L E K T R Y C Z N E
P IECE,

słońca,, k uchenki, 
kuchnie z p iekar 
ndkanuL, _ grza łk i, 
szam otki, perełk i 
żelazka, podusz­
k i, m aszynki- do 
g rzan ia  karbó- 
wek, suszki do 
w łosów  (fon y ) — 
term osy . Skład 
A rtyk u łów  E le k ­
trotechn iczn ych  
,.Ż A R “  S ła w k ow ­
ska 1 1 , podw órze  

41325

BEZ K A R T E K
używ ane u b ra ­
nia , płaszcze, spu 
d y  futrzane, k o ­
ce. sprzeda je  —  
..KOM JS“  -  P lac 
D om inikańsk i 4.

41327

Sp r z e d a m
now o urządzoną 
kaw iarn ię  z p o ­
w odu  w y ja zd u , -- 
Zg ł. Z w ierzy n iec­
ka 30, m. 7„ od 
4 d o  6 -tęj.

41329

SPRZEDAM
N ow y p iec żela ­
z n y  szam otow y. 
T a rłow sk a  12 —  
m. 8 . 41298

SPRZEDAM
m aszynę- Sing.era 
k ra w ieck ą  w do­
b rym  stan ie. —  
Z g łoszen ia : K r a ­
k ów , Szpitalna 
18, m. 2. 41184

K A P U S T A
C złonków  S pół­
d zieln i, reflefetn- 
ją c y ch  ńa kapn- 
stę, p ros im y  o 
dostarczen ie bo­
czek  do. dpi a 2 0  
b. m. do m agazy - 
p U 'n a  P aw ia  11, 
H u rto w n ia  K u p ­
có w  P olsk ich , —  
K ru p n icza  11, l— 
te le fon  2 2 2 -8 8 .

'■ 41186

PIEC
k a flow y  p rzeno _ 
śny o k a zy jn ie  do 
sprzedania . S te­
fa n  Ig łick i, Sław 
kow ska  1 0 .

SPRZEDAM
śn iegow ce czar­
ne p ó ł w y sok ie  —  
Nr. 36, w łóczkę 
b ord o  (35 dkg), 
w łos ie  końskie. 
K rak ów , B andnr- 
skiiego 54/4 (O-
sied le o f .) .

41293

SPRZEDą M
p ięk n ego  n ieb ie ­
sk iego  lisa . Z g ło ­
szen ia : B elin y

P rażm ow skl ego 
42, m. 3. 41230

SPRZEDAM
fu tro  praw ie  n o ­
w e z  w ydrą , m a­
szynę dam ską: — 
K a rm elick a  46, 
o f. C., m . 14.

41238

PÓ ŁK Ę
b ib lio teczn ą , łó ­
żko b laszane, p o ­
duszki, fu tro  m ę­
sk ie : S tarow iślna  
21/8. 41223

W A G I
dla aptek, z ło tn i­
ków , labortato- 
rińm , ha,ndln, — 
przem ysln , do­
s tarcza : „C E N ­
T R A L A  W A G “ . 
K rak ów , G rodzka 
15 (d aw niej W i­
ślna 2 ).

41323

M ASZYN Y
do s zy c ia  nowe 
i używ ane, ig ły . 
oliw a . ROW ERY
m eskie. dam skie. 

M O TO C Y K L E ,
p a te fon y . M a­
szyn y  do szycia , 
row ery  napraw ia 
m y ' w e  w łasn ych  
zak ładach repara 
ey  jn y  ch . W  szel- 
kie. _ .zapąsowc 
części do tychże 
na sk ładzie : K ri 
scher, K ruków  
Zw ierzyn iecka  6 .

3993k

SPRZEDAM
płaszcz z fu te r ­
kiem  dla dziew ­
czyn k i do lat, 15. 
P od górze , W a ło ­
w a  14, m

W Y D A W N I ­
C T W A

b- R ed ak c ji D zien­
nika U staw  i 
D ziennika  U rzę­
d ow ego  do naby­
c ia : Zarząd Za ­
k ła d ów  K a rn ych , 
W arszaw a, u lica  
D łu ga  7.

K A R A K U Ł Y
dam skie, kurtkę 
n arciarską  dam ­
ską sprzeda tan io 
Skiep K om isow y, 
F loria ń sk a  7.

3989 k

S IN G ER A
m aszynę o k a zy j­
n ie  sprzeda K r i- 
scher, K raków , 
Zw ierzyn iecka  6 .

3990k

k o m i s o w a
sprzedaż i kupno 
rozm aitych  przed 
m iotów  i ga rd e ­
ro b y : F lorjań sk a  
31 — sklep.

40259

U B R A N IE ,
p ółbu ty , dyw an 
persk i, porcelana  
łyżw y . K a rm elic ­
ka  58/9; 17—18. !

41304

SPRZEDAM
m aszynę S in gerą
k raw ieck ą  oraz 
aparat do p ow ie ­
lan ia  na korbę. 
Z w ierzyn ieck a  6 , 
ra. 30, I I I .  p.

41260

U B R A N IE
bronzow e 190, —  
płaszcz dam ski 
c ie p ły  75, spód n i­
czka. b luzka  — 
now e: P ędzichów  
3/19, o f ic .  41249

M A SZYN Ę
S in gera  —  tanio 
sprzedam . M ie­
chow ska 1 2 / m. 2 .

41279

' f O L S K l I

K N O T Y
Jo lam p n a fto . 
w y c ’ i z n ow ego 
n iem ieck iego  s u ­
row ca  sprzeda je 
f irm a  E. W achs, 
K rak ów  - P od gó . 
rze. L w ow ska  2. 
P oszu kiw an i w y ­
łączn i przrdstaw i 
cie le  w  w iąkszych 
m iastach  G uber­
natorstw a. 40644

Treść Nr. L 3.:
Rooeevelt po raz trzeci prezyoan- 
tem U. S. A. — Moiotow w Berli­
nie — Piracka działalność floty 
brytyjskie: — 2600 letnie istnla-. 
n'e Japonskia] dynastii cesarskiej - 
„Pód krzyżykiem 1 pij!,miodek 
Z'konkursu f o t o g r a f i c z n e g o  
I. K. P. — O tw a rc ia  .k ą cik a  

s z a c h o w e g o  '
C e n a  . t y l k o  SB • * ,

M Ł Y Ń S K IE
m aszyn y —  oraz 
wszelkie p rzyb o - 
ry . G A Z A  szw aj- 
earska. —  P ASY 

transm isyjne, 
gn rty , k u b e łk i  
itp .: Zakład bn- 
d ow y  m łynów , — 
K rak ów , M azo­
w ieck a  35. 40676

S Y P I A i -N IE
tan io  p o leca : M a. 
.gazyn M ebli, K o ­
p ern ik a  3.

41042

SPRZEDAM
fu tro  źrebcie z  koi 
n ierzem  sknnkso- 
w j m, 2  p iece  że­
lazne -  ru ram i: 
F loria ń sk a  28 —  
Sklep g a la n te ry j­
ny . j 412 73

LIS
SR EB R N Y

p ięk n y  do sprze. 
dania. Starot. iśl- 
ń u  31, m . 36a — 
godz. 12—16.

41309

O ryg in alne w :ita 
M A K O W S K IE ­

GO
złote : B cu ety  —  
1 enn .ni iii. czer­
w on o m ocne —  
czerw one1 pótstod. 
k ie, w ęgrzyn . :0- 
fe r ty  firm om  w y 
s y ła  L u d w ik  M u­
ch a. K rak ów , — 
„ I *  ja. F rażm ow - 
sk iego  35/4.

41301

M AS Z Y N Ę
szew ska sprze­
dam : — JnljiS fca 
uea  81/6. 41234

ORGANKI
H ohn era , w szy ­
stkie gatunki. —  

H A R M O N JE
ref. ne  w łoskie i 
n iem ieckie. K r i. 
soheir, K ra k ów  — 
Zw ierzynieckk  6.

3992k

SPRZEDAM
ubramie, sm oking , 
pa lto , jesionką . 
S podnie: Zakład
k ra w ieck i. K r o ­
su ynerska 19 Gn.

41254

ROWER'.,
b aterje , . latar-k}, 
żarów ki. Sprse,^ 
daż: F irm a LE> 
W I C K I - S R Z E D -  
N IC K I ,  ul. D o ­
m in ikań ska  3, m. 
7, K rak ów .

4012„

I FUTRO 
D A M S K IE  
. M Ę S K IE

p iżm a k i; błaimy, 
u bran ia  sprzeda  
S klep K om isow y , 
G ołąbi a 10.

«aaO 2

PIEC E
żełaanś duże lu b  
k a flow e , prze no 
śjie p o k o jo w e  i, 
kuobn ie  sprzeda, 
oraz w y k on u je  
ro b o ty  M ajster 
kafliareki, —  św. 
J an a  13. 41ż55

P IEC E
K U C H E N K I ,

E L E K T R Y C Z N E
żelazka, lu tow ni­
ce. grza łk i, p od u . 
szki, w en ty la tory  
pojeca ' ,,’Św iatlo- 
motor**, św . Jana 
■13. 41027

F U TR O
P E R S K IE

na śred n ia  sacz>a 
płą- o so l ą — -lisa 
srebrnego sprze­
d a : B lich  9/12.

*1261

SPRZEDAM
zaraz knpon tna. 
te r ja in  i zarriegp 
na pa lto  z d o ­
datkam i. Z g ło ­
szen ia : K rak ów , 
u l. K azim ierza  
W ie lk ieg o  I. 54ai, 
m . i .  f l is a DO

spraedauia pów óz 
(U n d a rs ). Z g ło ­
szen ia : D w ó r  Z ło- 
tn ik i. poczta  Ig o  
łjomja,. pow . M ie­
ch ów . . 41268

SPRZEDAM ,
ubran ia , płaszcze, 
fu tra , k o łd ry , 
prześcierad ła , f i ­
ranki, k ilim y , k o ­
perty  na k o lJ rr 
i inne r/.eczy : 
Sklep  tiupna i  
SpyzeOaży, —  św. i 

K rzy ża  7. 40677

G O N TY
św ierkow e dostar 
cza : la ż . L . P aw . 
łów sk ij ' EndnlL  
n/Sanem . 40946

a R A F I T  W  K A  
W A Ł K A C H

sreb rzysty , p ią t­
k ow y , —  kaolin e
szlam ow aną, p u ­
d er fo r r  ie rsk i 
Ś tandart, talk  fo r  
■nierski, oraz in ­
ne su row ce dla 
przem ysłu  dóstar- 
ez T E -H A  T.
H am pel, K rak ów , 
św. T om asza 22, 
te le fon  172-77.

37565

O K A Z Y J N I E
syp ia ln ie  n ien o­
w oczesna  sprze­
dam , K row od er­
ska 52. 40840

Z N I ł K A  CEN!
B P. K n p ców  piro. 
sumy zapoznać sią 
u naszym  < etat- 
n im  cennik iem  
wiele n ow ych  tc 
w aróto m  p ro s i­
my nas i dw ie- 
d z ić : H urtow ni; 
K upców  P olsk ich . 
Krupnim  ... I I ,  — 
telefon  222-88.

41189

s r r i A i  n i a
tan io do si .rzeda. 
n ia . H łń ga  65. — 
m. 20. 41257

TERMOS'.
bom pletue, v b la ­
dy P h ilip sa , k o r ­
k i autom atyczne 
i zw y k le : K r i-
soheu, K ra k ów  — 
Z w ierzyn ieck a  6.

3991k

P IE C Y K I
K U C H E N K I

OSZCZĘDNOŚ­
CIO W E

zużyw E jacr m i­
n im aln ie  w ągls, 
n ien iszczące  p ie­
có w  p o leca  —  
H alsk i, S u k ien ­
n ice  21 i S ienna 

3924k

MAM
la t  20, średnie 
w yk szta łcen ie  _— 
niebrzy dka, n ie ­
b iedn a ; poznam  
Paina do la t 35, 
p rzysto jn eg o  na 
w yższem  stano­
w isku . Cel m atry  
m on ja in y . G o­
n iec  K rak ow sk i 
K raków  —  „N r. 
4125*0* «1250

L O H aie  

do w ynajęcia

NOCLEGI
śród m ieście ! — 
K ru p n icza  14/5.

40733

N O CLEGI:
W ie lop o le  5/5.

40912

NOCLEGI
so lid n y m  — K r o ­
w oderska &5/1.

40985

PLA C
składów y w  P< - 
b lizn  d w orca  to ­
w a row ego  li400 

In2, z w a g a  p o ­
m ostow ą, do w y ­
n a jęcia . Z g łosze ­
n ia : G on iec K ra . 
kow ski, K rak ów , 
„N r . 41141“ .

41141

n o c l e g i
S ta -o w iś "  a  12/16 
I I  p ., o ficy n a .

41220

NOCLEGI
łazienka . Szew ­
ska 7/8.

40724

S T A J N I A
n a  2 lub 3 p a ry  
koni z  p rz y le ­
głym  m a g a zy ­
nom  —  potraehn ,  
zaraz. -  ' 0 » t y :  
G on iec K i.ik o w - 
śiki K rak ów  „N r. 
41 **77'*. 41277

FRO N TOW Y,
nm .eblowanr nar. 
te row y  p o k ó j —  
w e jśc ie  ze scho­
dów : H ietla  79, 
m . 2, godz. 15—  
20. 41235

CVtt cfr o n i c  W andys
do dnaia 2*1 . lisfo-ptajdia 1946 film  jp. t .:

TANCERKI
z Charlc^tą, Thiele, Ludę Hbflich, 
Ireną v. Meyendorff, Ca rolą Httnn,
Konkuroncja zanudowa zaspołu tancorek. 
Miłość I Intryga w śnioeio piel plgknej.

Szczegóły  w  program ach , w y d aw a n ych  bez. 
p iatn ie w  kasach  Kina. —  B y un ik n ąć tłoku  
przy kasach , uprasza sią w cześn ie j n a b y w a ć  nu- 
mi owane b ile ty  wstępu na flow o'n : seaus. W „tąp  
ma sale w  czarne trw an ia  Seansu n ied op u szcza ln y .'

3985k

XlhO „UCIECHA"
HrahOw, ul Starowiślna lo

■' 1 f --------------— — ‘— 1— ——
.Wyświetla od pia fcku 15. XI. b. r. 

przepiękny polski film p. t . 1

W  rolach ełó.wnychs 
Kaz J unosza-Stępowski 
Ta .na tb  Wiszniewska 
Maria Bogna 
Adam Brodzisk 
A. Żabczyński i  i n n i .

Ponadto: Tygminlk polski.

Pociąć k w dni powszednie: 
W  sobotę
W  niedziele i  święta

16, 18, 20. 
14 16, 18. 20. 

11. 14, 16, 18 4 20.

S Z T U K A 1linoteat 99.
KraKów, ul. Iw, Jana 6

Od piątku 15 listopada do czwartku 
21 listopada br. znakomity film p. t.:

H U  o d t k o d ź  a f o e !
W  rolach głównych.:

Willy Fritsch J i r t t a  Freyt
Pieter Dann E rnu Morena
Guśti Huber Hans Brausewntler

Nadprogram: TYGODNIK
•Początel. o godzinie a-Ou. 6.00 .1 8.00. 

v  sob.'ty i niedziele o-godz. 2 00. 4.00, 6.00 i 8.00.

V  niedziele i świąta “ O R A N E K  o godz. ll-te j .

Szań; ” , T . P u b licz ro ść  p ros i sią o pumktnaine 
'p r z y b y c ie  na  począ tek  seansów . —  W  s o b o t ę .
' n-ledn'-le i -święta tylko przedstawienia Zam­

knięte. —  Z. chwilą rozpoczęli a seansu, wstąp 
na A lę  wzbroniomy

jest „Goniec Krakowski1 
w prenum miesięcznej.

K i n o  „ A t l a n t i c “
KrohAW, ulica Slradom  15

wyświetla od piątku 15 listopada b. r. 
do 21 listopada b. r. piękny film p. i.:

Markizy Pompadour
W' rolach Jrłówpyt-.b:

KAT HE v,on NAGY 
W ILLY EICIIBETGER 
LEO SL EZAK 
ANTON EDTHOFER

Ponadto Dodatek Naukowy i Tygodnik 
Dźwiękowy.

Początek programów o rrodż. 4, S i c " .  — W  sc 
Dotą o' godz. 2, 4, 6 i 8. —> W niedzięią i świąta 

o godz. 11, 2, 4, 6 i  8,

.Tarząd Miejski w Nowym Targu
z a t e u p i i

prądnice prądu stałego
250 V, ok. 51 do 80 K W. z regulatorem na­
pięcia. — Podar cene. a tan i obroty — 
Również zakupi tablice marmurowa oko­
ło 1 m Xl m. i 2&—30 miii gruba, jeden am- 
peromotor do powyz8ze.i prądnicy.

B u r m i s t r k :

3957k (—) S t a n e k  Jan.

NOCLEGI
w ygod n e . F lo- 
rj.ańska 3/8.

41294

NOCLEGI
czyste, łazienk a : 
W en ec ja  5/1

41201

POKÓJ
do w y n a jęc ia . 
Zw ierzyniecki! 29 
m . 7. 41251

DO
w ym .jec ia ' dw a 
p ok o je , cenrrum , 
na b id t  o, gab i­
net lekarski., — 
den tystyczn y  —  
m ieszkanie. Z g ło ­
szen ia : G on iec
Kraikowsk* K ra ­
k ów  „N r . 41262“  

41262

n i e u m e e l o
W A N Y

ła dn y  p o k ó j w  
śródm ieściu  Z y . 
blilkiew ieza 5/38, 

41272

N IE M IE C K IE G O , 
i O S Y JS K IE C O , 
A N G IE L S K I  ^OQ
udziela  p ed agog  
m etodą  o k s fo id z .
ką. G w a ra n cja -----
D łu g a  5, m. 6.

40729

M A R Y S IA
B R O S Z K IE W I-

CZÓWNA
proszon a  o pod-a- 
nne sw e g o  adresu 
do „P a r * , K rak ó  ./ 
A d o lf , 11 i tlorpld  ts 
46 pod  „M ichał**.

3H73k
UCZĘ

jązyk a  nicra. ,j— 
p rzystępn ie , szyb 
ko, tan io. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K ra k o ’ iki K ra ­
k ów  „N r . 41264** 

41264

R oz n e

u n i e w a ż n i a m
skradzione doku ­
m enty, le g ity m a ­
c ję , kartę. r e j. —  
433. św iadectw o 
m aturalne, w y ­
staw ione na  na­
zw isk o Z y gm u n ­
ta G aw łow skiego.

41321

P ODANIA, 
POKÓJ i p rośb y , tłu m acze

hienm ehlow am y z 
łiaziienką do. w y ­
na jęcia . Z g łosze ­
n ia : G on iec K ra ­
k ow sk i K rak ów , 
„N r. 41274“ .

41274

Z G Ł A S Z A J C IE
bezpłatn ie p o k o ­
je . W y n a jm u je ­
m y solidnym . — 
„F ID U C IA “  F lo ­
r ja ń sk a  15.

41320

M IE S Z K A N IA
5—6 -i>okojow ego 

z k uchnią , k om ­
fo r t , poszuk uje 
od zaraz. Czynsz 
roczn y  z g ó r y .—  
Zgłoszen ia  kiero­
w ać: G on iec*K ra . 
k ow sk i, K rak ów . 
„N r. 40970“ .

NA
ce le  O pieki S po­
łeczn e j potrzebne 
2  'p o k o je  kuchnia  
o k o lica  C zarno­
w iejskiej., P iask i, 
Ł ob zow sk a  45/4, 
k ierow niczka.

41275

L O K A L U
BIU R O W E G O

sk ła d a ją cego , się 
z- . 2  p ok o i, m ożli­
w ie z k u ch n ią  w 
centrum  m iasta  
lu b  p ob liżu  d w or 
ca  tow a row ego , 
poszu k u je  firm a 
transportow a. — 
O fe r ty : G on iec
K rak ow sk i K ra . 
ków  „N r . 41276“  

41276

P O S Z U K U JĘ
p o k o jn  nm eblow a 
nego ew ent, ' z 
w iktem  w  p o b li­
żu ul. K a rm elic - 
Idiej. Zg-łoszemila: 
G on iec K ra k o w ­
ski K rak ów  ..Np. 
.41247“ . '  41247

M AŁŻEŃSTW O
bezdzietne. # m ło ­
de p oszuk u je  po­
k o ju  um eb low a ­
nego z nżyw a- 
niem  - kuchni w 
śródm ieściu . O- 
f e r t y : —  Go,biec 
K rak ow sk i K r a ­
k ów  „N r . 41265“  

41265

L O K A L
n;a b a r  w  do­
b rym  pnn kcie  Za 
raz odkupie Inb 
w yna jm ę. G on iec 
K rak ow sk i Kr,a,- 
kóW  „N r . 41328“  

41328

L E K C Y J
ję zy k a  n iem iec­
k iego  i k onw er­
s a c ji, udzi e,la : Z a- 
m o jsk iego  7/7.
17—19. ‘40775

M ASZYNO Pl-
SMA

S TEN O ftR A FJI
K u rsy  P roŁ  N y ­
cza  — S enacka 6 . 
35 am eryk. m a­
szyn —  jedyn a  
szkoła  u cząca  za ­
k ry tą  k law iatu ­
rą. Dz i es i ęcio  p a l­
cow a metoda.. — 
Św iadectw o. — 
W p isy  codzien ­
nie, 4089^

n ia  na. n iem ieck i 
w y k on u je  T e r le c ­
ka-Terlecki,, F lo ­
ria ń sk a  55, te łe f. 
180-25. —  F irm a 
chrześcijańska..

3994k

ZGUBIONO
IKurtfel czarny z  
k artam i betnzy- 
now em j i różne- 
mi nota tk am i — 
z w ró c ić  za n a gro ­
d ą : W ysp ia ń sk ie ­
go  3, I. p iętro  —  
H erm  an B  ehnke.

41263

B ĘD Ą C
55 b ra n ży  h an ­
d low ej i p osia ­
d a ją c  troch ę  g o ­
tów k i, poszuk u ję  
n ieb ied n ego  in te ­
ligen tn eg o  przed ­
s ięb iorczeg o  fa ­
ch ow ca  do w sp ół 
n ego  interesu .' —  
G on iec K ra k o w ­
ski K rak ów  ..N r. 
41270“ . 41270

JA S N O W ID Z
W ISZN A PURI

znany w  k ia ju , 
zagra n icą , w ła ­
d a ją cy  6  ję zy k a ­
m i. w y ja śn ia  za ­
w iłe  ta jn ik i prze­
szłości oraz p rzy ­
szłości. D ługa  5, 
m . 6 . 40735

O B IA D Y
o b fite , sm aczno, 
trzy  daniow e 2  zł. 
Śniadania, k o la ­
c je  w yd aja  K u ­
ch n ia  dom ow a  —  
K a rm elick a  2 1  a, 
czyn n a  od 8 — 1 0 .

40747

„ N A T A S Z A “
P ra cow n ia  sukien 
dam skich  w y k o ­
n u je  p ierw szorzę­
dn ie suknie spor­
tow e. w izytow e, 
w ieczorow e. K r a ­
ków , R etoryk a  15 
I  p ., A n a sta z ja  
K otlarsk a. 40790

A U T A M I
przew ożę rzeczy , 
tow a ry  o s o b y :
P la c  św. D ucha. 
B n fet. 36990

POGOTOW IE
E L E K T R Y C Z N E :
Św. J an a  13.

” ‘  41026

Z N A L A Z C Ę
zarękaw ka z A us 
w eisem , św iad ec­
tw am i, p iórem  —  
p roszę o zw rot. 
P a p iery  un iew aż­
niam . A d e la  R o 
zen. D ek erta  2a.

41271

O B IA D Y
sm aczne o b fit e : 
Z ielona  25.

40820

U N IE W A Ż N IA M
sk ra d zion y  ,29-go 
październ ika  1940 
w  Ł a ń cu cie  d o ­
wód o sob is ty  —  
832375, w y sta ­
w ion y  w  Żu ra­
w icy , k on cesję  i 
patent ak cyzow y 
na w yszyn k  trun 
k ów  w Żu raw icy , 
w y sta w ion y  przez 
K a u p tzo lla m t ‘ — 
R zeszów . A nna 
G.ałuszka, Żu ra ­
w ica . 3981k

O B IA D Y  —  
K O L A C J E

w y d a je  K u ch n ia  
D om ow a. N a żą ­
danie d jęty., T y l­
ko na m aśle. — 
A bon am en t, zn i­
żka. G rodzka 2, 
I . p „  fron t.

41217

O B IA D Y  1.80 Zt.
K a w ia rn ia  — św. 
M arka 27.

40901

PANOWIE?
Z A P A L N IC Z K I
A U T O M A T Y C Z ­

N E
n apraw ia  fa ch o ­
w o. B rzy tw y  o- 
s trzę  do n a jw ra ­
ż liw sze j sk ó ry  —- 
S zlifiernia.  ̂M ysz­
k ow sk i, Diet-low- 
sk a  46. 41022

S Z Y K O W N IE !
S O LID N IE !

TANIO?
w yk on u je  w ed łu g  
n a jn ow szych ' żnr_ 
n a li: p łaszcze, —  
k ostjurny, w ierz ­
c h y  na fu tra , su 
ki-enki. b luzk i — 
szla frok i itp . —  
P racow nia  K ra ­
w ieck a  P odoi ec- 
k ie g o . K rak ów , 
Z y b lik iew icza  5, 
k la tk a  3.

41322

T Y L K O
s łyn n y  m istrz  

W ie d zy  T a jem n e j 
Jasnow idz  P sy - 
ch o g rą fo lo g  w y ­
jaśn i m ro k i T w ej 
przyszłości n ieo ­
m y ln ie ! W yp a d ­
k i, zdrady, m i­
łość , zag in ie  nia, 
p ow odzenie. H o ­
ro sk o p y  in d y w i­
dualne. P rzes iać
datę nrodzenta ,
1.50 znaczki na 
a n a lizę : S ząngo-
ni, —  K rak ów , 
Szew ska 7/8,. .

40731

PRZEPRO­
W A D Z K I

oraz przew óz fo r .  
tep ian ów  w y k o ­
n u je, jak  daw ­
n ie j, fa ch o w o  i 
so lid n ie : K a z i­
m ierz P aw lik . —  
K rak ów , S ła w ­
kow ska  IX, m . 1 2 .

40876

P R EC E L K I
Gurgula- w toreb  
k a ch  p erg am in o ­
w ych , n a jlepsza  
przekąska  do p i ­
wa, w ódki, h er­
baty . ’ 3729k

SKÓRZANE
obuwiie. takŻ0  nu- 
bu k cw e, torebk i, 
k u rtk i, ręk a w icz ­
k i —  F A R B U J E  
F arb ie^n ia  W y r o ­
b ó w  S kórzan ych , 
PODC.ÓRZE, P  V- 
nek l3 /5 a . 41179

W Y N A J M Ę
p a rce lę ' % bram ą' 
w ja zd ow ą  obok 
dw orca  osobow e­
go. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak o w.~ 
sk i' Kr.aków  ..N r 
41305“ . 41305

O TTO
M A R C IN E K

gd zie  się zna jd ii- 
■ie —  zaw iad om ić: 
Zam ość S taszica  
25. —  Z o fja  Rut-, 
kow ska. 3903k

OD P L U S K W IĄ -  
N IE .

d ezyn fek c ja  m ie . 
szkań u m eb low a­
n y ch  —  p o je d y n ­
czych  m ebli prze­
prow adza  „GA-. 
ZOCHEMI A “ , , —  
K rak ów , Pi j arska 
19. ró g  Flom ań* 
s k le j. —  Telefon  
116-45. 3928k

F R Y Z J E R K I
P ani O lga i S ta- 
sua z f irm y  I c k ó -  
w ież, dl. fw , G er. 
trudy 1. u racu ią  
p d  p ią tk u  d m a  
15 X I . 194u -r e f iń . 
m ie  „CARMEN**, 
J a g ie lloń sk a  .5,
obok  fcta-ngo Te i  
trn . 41112

U N IE W A Ż N IA M
zgu b ion e  w ażne 
dokuniiButy. do­
w ód  o sob is ty  • r— 
1213 H eleny O-
s trow sk ie j o rą z  
św iadectw o, p rze ­
m ysłow e Nr. 6495 
E d w ard a  G ó ry j 
znalazcę w y n a ­
grodzę. L u b om ir­
sk iego  45, m . 2: 

.41291

Reklama dźwignią handlu!
Wydawnictwo „Goniec Krakowski* Kraków, Wielopole 1, — JoMon 20B-1I.
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